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Jasełka wielkich serc

Jest apelacja w sprawie lustracyjnej burmistrza Lipna Janusza Dobrosia. Termin rozpra-
wy wyznaczono na 3 marca.

We wrześniu ubiegłego roku 
toruński sąd okręgowy orzekł, że 
burmistrz skłamał w oświadczeniu 
lustracyjnym. Janusz Dobroś był 
oskarżony o współpracę z orga-
nami bezpieczeństwa PRL. Tuż po 
wyroku okazało się, że burmistrz 
zamierza apelować w swojej spra-
wie. Musiało minąć jednak prawie 
pięć miesięcy, by niezbędna doku-
mentacja z sądu w Toruniu została 
przesłana do Gdańska. 

Skąd taki poślizg? Jak udało 
się nam ustalić w toruńskim są-
dzie okręgowym, dopiero 7 lutego 

dokumentacja apelacyjna opuściła 
wydział, a 8 lutego została przewie-
ziona samochodem do Gdańska. 
Winna takiej sytuacji była pro-
cedura apelacyjna. Zakłada ona, 
że po wyroku adwokat osoby są-
dzonej musi otrzymać jego odpis, 
następnie ma odpowiedni czas na 
doręczenie dokumentów w spra-
wie apelacji do sądu. Ten z kolei 
po otrzymaniu apelacji musi po-
nownie poinformować o tym fak-
cie obie strony, a więc także proku-
raturę. Poza tym w przypadku tej 
konkretnej sprawy dodatkowym 

problemem było doręczenie ko-
respondencji do pełnomocnika 
burmistrza. 

Po okresie proceduralnych za-
wiłości dokumenty w sprawie ape-
lacyjnej Janusza Dobrosia zdołały 
w końcu pokonać 170 kilometrów 
dzielących Toruń i Gdańsk. 

– Dokumenty dotarły do nas 
8 lutego. Ustalono już termin roz-
prawy. Odbędzie się ona 3 marca 
o godzinie 10.00 – mówi rzecznik 
gdańskiego sądu Tomasz Adam-
ski.

Adrianna Błaszkiewicz

W piątek, już po raz drugi, pracownicy Szkoły Podstawowej nr 3 wystawili jasełka. Najpierw 20 stycznia zagrano je w auli 
SP3. Wtedy zbierano pieniądze  na rzecz hospicjum dla dzieci „Nadzieja” w Toruniu. Przekazano mu 1,87 tys. złotych. Tym 
razem w auli ogólniaka aktorzy zagrali dla chorego Dominika Biesiadzkiego. Za bilety wstępu oraz ze sprzedaży symbolicz-

nych zapałek zebrano 2,8 tys. złotych. Pomysłodawczynią akcji i autorką scenariusza jest Katarzyna Palczak. Razem  
z nią współpracowały Marzena Rygielska oraz Aleksandra Narczewska, jednak w przygotowanie spektaklu zaangażowali się 

wszyscy nauczyciele, a także uczniowie.
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     Kikół

Zbyt późne
poszukiwania?
Do naszej redakcji zadzwonili mieszkańcy Kikoła, zbulwer-
sowani tym, że dopiero po tygodniu od zaginięcia Edwarda 
R. wszczęto poszukiwania.

      Kikół

Duży w pieszego
We wtorek na krajowej „10” w Kikole zginął pieszy.

– To oburzające. Przecież 
nawet rodzina dała informację 
w gazecie o tym, że pan Edward 
zaginął. Wyszedł z domu 4 lutego. 
Policja nie chciała od razu zająć 
się sprawą, bo funkcjonariusze 
stwierdzili, że ten mężczyzna cho-
rował psychicznie. Dopiero w ko-
lejny piątek, 11 lutego, strażacy 
odnaleźli zwłoki 200 metrów od 
domu – mówi nasz Czytelnik.

Rodzina nie chce komento-
wać całej sprawy, dowiedzieliśmy 
się jedynie, że jak tylko strażacy 
dostali pozwolenie na poszukiwa-
nia, od razu zaginionego znaleźli. 
Niestety, sprawa ma tragiczny �-
nał. – Może wszystko skończyłoby 
się inaczej, gdyby działania zostały 

szybciej podjęte? – pytają miesz-
kańcy Kikoła.

O wyjaśnienie zwróciliśmy się 
do komendy powiatowej w Lip-
nie.

– Te informacje zawierają po-
ważne zarzuty, co do oceny pro-
wadzonych przez funkcjonariuszy 
poszukiwań zaginionego Edwarda 
R. Komendant powiatowy podjął 
decyzję o przeprowadzeniu w tej 
sprawie czynności wyjaśniających. 
Po ich zakończeniu będę mogła 
udzielić odpowiedzi na zadane py-
tania – poinformowała nas Anna 
Kozłowska, o�cer prasowy KPP 
w Lipnie.

Do sprawy wrócimy.
Adrianna Błaszkiewicz

Do wypadku doszło o godz. 
2.25. Ze wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że jadący z War-
szawy w kierunku Torunia kie-
rowca samochodu ciężarowego 
marki Scania potrącił pieszego, 
który prawdopodobnie szedł 
środkiem jezdni. Przy pieszym, 
który zginął na miejscu, znalezio-
no dokumenty świadczące o tym, 
że może to być 47–letni mieszka-

niec województwa wielkopolskie-
go. 28–letni kierowca ciężarowej 
scanii, mieszkaniec wojewódz-
twa mazowieckiego, był trzeźwy. 
Funkcjonariusze ustalają dokład-
ne dane o�ary. Przyczynę i szcze-
gółowe okoliczności tragicznego 
w skutkach wypadku pod nadzo-
rem prokuratora wyjaśniają poli-
cjanci z Lipna.

(aba)
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Walentynkowy finał ferii

W piątek, na podstawie prokuratorskiego nakazu, odebrano psy Stanisławowi W. z Truto-
wa. Teraz będą one dowodem w sprawie o znęcanie się na nimi.

      Lipno

Stracił trzy zęby

Do policyjnego aresztu trafili kobieta i mężczyzna, w któ-
rych mieszkaniu policjanci znaleźli znaczną część produk-
tów pochodzących z włamania do sklepu spożywczego. 

W nocy z soboty na niedzielę 56-letnia uczestniczka zaba-
wy karnawałowej w gminie Skępe ukradła innej kobiecie 
torebkę. Wpadła, bo jej wyczyn zarejestrowały kamery.

Ojciec i jego dwaj synowie pobili na ulicy 61-latka. Nie 
chcieli wytłumaczyć, dlaczego.

O tym, w jakich warun-
kach żyły zwierzaki i walce o nie 
obrońców praw zwierząt, pisali-
śmy w ub. tygodniu. Wtedy jesz-
cze psy były u właściciela. W pią-
tek je zabrano, łącznie ponad 50 
sztuk.

– Dowiedzieliśmy się, że 
były wywożone z posesji pseu-
do-hodowcy, dlatego staraliśmy 
się interweniować jak najprędzej. 
Byliśmy jednak przekonani, że 
psów jest mniej – opowiada Ilona 
Nowosad z Toruńskiego Towa-
rzystwa Opieki nad Zwierzętami. 
– Pod koniec  interwencji posta-
nowiliśmy zajrzeć do piwnicy. 
Odnaleźliśmy w niej 20 psów, 
głównie suki z młodymi. Jedna 
z nich, rasy husky, nie ruszała się, 
prawdopodobnie to efekt pora-
żenia poporodowego. Poza tym 
wszystkie psy były w opłakanym 
stanie: wychudzone, brudne, za-
niedbane. Ta sprawa na pewno 
znajdzie �nał w sądzie.

– Psy są nie tylko w złej kon-
dycji �zycznej, ale i psychicznej, 
boją się ludzi – dodaje Grzegorz  
Bielawski z Pogotowia dla Zwie-
rząt w Trzciance. – Nie wyobra-
żam sobie, żeby znów mogły tra-
�ć do tego piekła.

Zwierzęta są teraz w schro-
niskach w Toruniu, Bydgoszczy, 
Włocławku, a także u osób pry-
watnych. Z prawnego punktu 
widzenia, Stanisław W. nadal jest 
ich właścicielem. Psy będą dowo-
dem w sprawie sądowej.

Pogotowie dla Zwierząt wy-
stąpiło do wójta gminy Józefa 
Predenkiewicza o wydanie de-
cyzji o umieszczeniu zwierząt 
w schronisku. 

 – Nie zgadzam się z tym, że 
koszty utrzymania psów w schro-
nisku ponosi gmina. Za to odpo-
wiada właściciel zwierząt. A nie 
wierzę w złą sytuację �nansową 
Stanisława W., skoro sprzedawał 
szczeniaki po 800 zł za sztukę. 
Zdążył sporo zarobić – ocenia 
Bielawski.

Wójt Józef Predenkiewicz 
zwleka z decyzją, bo – jak tłuma-
czy – ma na względzie interes po-
datników, innych mieszkańców 
gminy.

- Z dniem podpisania decy-
zji,  gminna kasa zapłaci za te psy. 
Ktoś sobie dziką hodowlę wymy-
ślił, a wszyscy podatnicy mają po-
nosić koszty.  Szacuję, że to 30 tys. 
zł miesięcznie. Po pierwsze, nie 
mam takich środków w budżecie, 

a poza tym jak psy będą w schro-
nisku dłużej, to mi grozi złamanie 
dyscypliny �nansów publicznych, 
że nie ogłosiłem przetargu na ich 
utrzymanie – tłumaczy Preden-
kiewicz. – W planie �nansowym 
gminy są zapisane zadania do 
realizacji, takie jak choćby doży-
wianie czy naprawa dróg.  Już te-
raz słyszę głosy lokalnego środo-
wiska, że poważniej traktuję psy 
niż ludzi.

Wójt twierdzi, że nawet gdyby 
gmina za psy w schronisku płaci-
ła (toruńskie mogłoby wziąć 5, 
a brodnickie 8; nie wiadomo, co 
z resztą – red.), to i tak nie dałoby 
się potem ściągnąć należności od 
Stanisława W.: – Jakie pieniądze 
i kiedy będę od komornika ścią-
gał? Poza tym, powiedzmy sobie 
szczerze, psy w gospodarstwach 
mają  niejednokrotnie gorsze wa-
runki niż te w Trutowie. 

Policja prowadzi dochodze-
nie w tej sprawie. Za znęcanie 
się nad zwierzętami grożą 2 lata 
więzienia. Obrońcy zwierząt 
postulują zamknięcie hodowli 
i odebranie właścicielowi praw do 
zwierząt, a także wydanie zakazu 
ich posiadania na 10 lat.

(aba), (wg)

14 lutego uczniowie powrócili do 
szkół. Uczestnicy zajęć zorganizowa-

nych w ubiegły czwartek w lipnow-
skiej książnicy byli do tego powrotu 

szczególnie dobrze przygotowani. 
W poniedziałek świętowaliśmy bowiem 

Dzień Zakochanych, czyli popularne 
walentynki. Organizatorzy wypo-

czynku w bibliotece nie zapomnieli 
o nadchodzącym dniu i zapropono-

wali uczestnikom pożyteczną zabawę. 
Wszyscy wykonali wymarzoną kartkę 

walentynkową, przeznaczoną dla wyjąt-
kowej osoby. Niektóre kartki trafiły do 

czytelni.
 – Na pamiątkę i w podziękowaniu za 
fantastyczną zabawę – podsumowali 
zgodnie młodzi uczestnicy zajęć (na 

zdj. Michał).

Lidia Jagielskafo
t.
  
L.
 J
a
g
ie
ls
k
a

Uczestniczka karnawałowej 
imprezy, gdy po tańcach wróciła 
do swojego stolika, stwierdziła, że 
zniknęła jej torebka z zawartością 
cyfrowego aparatu fotogra�czne-
go, telefonu komórkowego oraz  
gotówki w kwocie 120 zł. Łącznie 
straty wyniosły ok. 2,4 tys. zł. 

Zajmującym się sprawą po-
licjantom pomógł zainstalowany 
w lokalu monitoring. Ustaloną 
sprawczynią kradzieży okazała 
się 56–letnia mieszkanka Lipna, 

uczestniczka tej samej imprezy. 
W niedzielne popołudnie po-
licjanci złożyli kobiecie wizytę 
w miejscu jej zamieszkania. Przy-
znała się do kradzieży i oddała po-
licjantom zrabowaną torebkę, choć 
z  niepełną zawartością. Teraz za 
swój niechlubny wyczyn odpowie 
przed sądem. Powinna się także 
liczyć z obowiązkiem naprawienia 
wyrządzonej szkody. 

(aba)

W niedzielne południe męż-
czyzna zatrzymał policyjny patrol 
przejeżdżający ulicą Nieszawską.  
Powiadomił funkcjonariuszy, że 
chwilę wcześniej został zaatako-
wany na ulicy przez trzech na-
pastników, którzy przewrócili go 
na ziemię, bili i kopali, a następnie 
wsiedli do samochodu i odjechali. 
Pokrzywdzony stracił trzy zęby 
i doznał ogólnych potłuczeń. 

Kryminalni wytypowali po-
dejrzewanych sprawców. Krótko 
po zdarzeniu zatrzymali w miej-
scu zamieszkania 36–letniego 
lipnowianina i jego dwóch synów 

(16 i 17 lat). Nieletniego, po roz-
pytaniu, odebrała z lipnowskiej 
komendy matka, natomiast ojciec, 
który był pod działaniem 2,5 pro-
mila alkoholu, i starszy z braci tra-
�li za kratki policyjnej celi. 

W poniedziałek obaj usły-
szeli zarzuty pobicia. Nie chcieli 
wyjaśnić, co nimi powodowało. 
Teraz może im grozić nawet do  
5 lat pozbawienia wolności. 

Gimnazjalista za współudział 
w rodzinnym wyczynie odpowie 
przed sędzią nieletnich.

(aba)

W czwartek ok. godz. 5.00 
rano policjanci, patrolując teren 
Dobrzynia n/Wisłą, zauważy-
li, że ktoś włamał się do jednego 
ze sklepów spożywczych. Po-
wiadomili o tym właściciela. Po 
oszacowaniu strat okazało się, że  
w wyniku włamania skradzio-
no towar o wartości 1,9 tys. zł  
i 600 złotych gotówki. 

W piątkowe popołudnie 
funkcjonariusze weszli do jednego  
z mieszkań w Dobrzyniu i w trak-

cie przeszukania znaleźli tam 
znaczną część produktów po-
chodzących z włamania, wśród 
których były makarony, wędliny 
i słodycze z charakterystycznymi 
cenami sklepowymi. Policjanci 
zatrzymali wspólnie mieszkają-
cą parę domowników. Byli pijani. 
Kobieta po złożeniu wyjaśnień 
została zwolniona do domu. Jej 
34–letni partner usłyszał zarzut 
kradzieży z włamaniem.

(aba)



Czwartek, 17 lutego 2011

Aktualności 3www.cli.info.pl

      Lipno

Regulaminowe pupile

      Lipno

Ulica Wiejska, problem miejski
      Powiat

Zespół ma walczyć
z przemocą
W każdej z gmin powiatu są ofiary przemocy. Najczęściej 
dochodzi do niej w rodzinach, borykających się z proble-
mem alkoholowym. By jej przeciwdziałać, powstają se-
cjalne zespoły.

Nowy regulamin utrzymania czystości i porządku, uchwalony dla miasta, nakłada obo-
wiązki na opiekunów zwierząt. Obroża i kaganiec to podstawowe wyposażenie psa.

Po naszej interwencji droga została wyrównana

Ulica Wiejska to jedna z wielu 
dróg osiedlowych w mieście, po-
łożona nieopodal szpitala. Cisza, 
spokój i problemy komunikacyj-
ne. – Wystąpiły wody gruntowe, 
do tego doszły roztopy i sytuacja 
jest fatalna – opowiada Czytelnik. 
– Trudno dotrzeć do własnych do-
mów, bo droga w tej chwili stano-
wi rozlewisko. Jednym słowem: jej 
stan jest taki, jak nazwa. 

Rzeczywiście, pokonanie new-
ralgicznego odcinka ulicy nie jest 
łatwe. O problemach mieszkań-
cy informowali władze miejskie 
jeszcze przed pierwszymi opada-
mi śniegu. – Niestety, reakcji do 
dzisiaj nie ma – opowiadał nam 
w poniedziałek Czytelnik.

O stanie ulicy Wiejskiej po-
informowaliśmy Roberta Kapu-
ścińskiego, zastępcę burmistrza. 
– Roztopy i podniesienie wód 
gruntowych spowodowały tę sy-
tuację – informuje Kapuściński. – 
Prace na tym terenie zostały pod-
jęte natychmiast po otrzymaniu 
przeze mnie informacji.

Trakt został nawieziony żuż-
lem, by podwyższyć koronę drogi, 
i wyrównany. To położenie dro-
gi i brak odwodnienia powoduje 
zalewanie nawierzchni. Sytuacja 
powtarza się po każdym sezonie 

Odwilż dla wielu mieszkańców Lipna oznacza trudności w poruszaniu się i samochodami, 
i piechotą. – Ulica Wiejska nie nadaje się do użytku, trudno przejść, nie sposób normalnie 
przejechać – alarmowali nas mieszkańcy. Nawierzchnia została już naprawiona.

zimowym i nie sposób tego unik-
nąć. Ulica Wiejska nie znalazła się 
w bieżącym planie przebudowy 
dróg, zgodnie z zapewnieniami 
wiceburmistrza mieszkańcy mogą 
jednak liczyć na wyrównywanie 
i naprawy.

– Nie mamy możliwości zro-
bienia wszystkim dróg w tym sa-
mym czasie  – mówi Robert Ka-
puściński. –Znam jednak sytuację 
na poszczególnych ulicach i za-
pewniam, że wkrótce wszystkie 
drogi nieutwardzone  w mieście 
zostaną wyrównane i naprawione. 
Czynność powtórzymy za kilka 
miesięcy, co zapewni poprawę sta-

nu nawierzchni. Ponadto zostaną 
wykonane bieżące naprawy na 
drogach asfaltowych. 

Zakończyły się procedury wy-
łaniania wykonawcy napraw i re-
montów dróg asfaltowych i nie-
utwardzonych w mieście. Trwa 
podpisywanie umów, wkrótce na 
wielu lipnowskich ulicach pojawią 
się równiarki i sytuacja poprawi 
się, chociaż na pewien czas.

– Prace przy ulicy Wiejskiej 
zostały już wykonane – poinfor-
mował nas w piątek wiceburmistrz 
Kapuściński.  

Lidia Jagielska
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Obowiązki właścicieli zwie-
rząt domowych normuje obecnie 
regulamin utrzymania czystości 
i porządku na terenie miasta. 
Miłośnicy zwierząt znajdą w nim 
jednoznaczne uregulowania 
wielu spornych dotąd kwestii, 
opiekunowie poznają swoje obo-
wiązki, a mieszkańcy zasady za-
pewnienia bezpieczeństwa oraz 
czystości na ulicach i chodni-
kach.

Dokuczliwym problemem, 
nie tylko dla służb sprzątają-
cych, była nieuregulowana do-
tąd kwestia psich odchodów. Za 
sprawą przyjętej uchwały wła-
ściciele czworonogów są zobo-
wiązani do natychmiastowego 
usuwania zanieczyszczeń pozo-
stawionych przez zwierzęta do-
mowe w obiektach i na terenach 
użytku publicznego, a w szcze-
gólności na chodnikach, jezd-
niach, placach, parkingach i te-
renach zielonych. Nieczystości 
te, umieszczone w szczelnych, 
nie ulegających szybkiemu roz-

kładowi torbach, powinny być 
umieszczane w komunalnych 
urządzeniach do zbierania od-
padów, czyli pojemnikach na od-
pady. Z obowiązku sprzątania po 
swoim pupilu zwolnieni są tylko 
niewidomi,  korzystający z psów 
przewodników.

Właściciele ponoszą pełną 
odpowiedzialność za zachowa-
nie zwierząt i są zobligowani do 
zachowania wszelkich środków 
ostrożności, zapewniających 
ochronę przed zagrożeniem lub 
uciążliwością dla ludzi. Psy mu-
szą być wyposażone w kaganiec 
i obrożę, systematycznie szcze-
pione przeciw wściekliźnie, wy-
prowadzane mogą być tylko na 
uwięzi i w nałożonym kagańcu. 
Zapis ten nie dotyczy ras mi-
niaturowych. Opiekun ponosi 
odpowiedzialność za zakłóca-
nie ciszy przez swojego pupila. 
Psy pozostawione bez dozoru 
w miejscach publicznych,  zwol-
nione ze smyczy i bez kagańca 
lub znaczka identyfikacyjnego 

będą traktowane jako bezdomne, 
wyłapywane i przekazywane do 
schroniska. 

Lipnowianie posiadający 
zwierzęta domowe zobowiąza-
ni są do zapewnienia stałego 
i skutecznego dozoru, swobodne 
poruszanie się psów jest możli-
we tylko na terenie ogrodzonej 
i zabezpieczonej przed dostępem 
osób trzecich nieruchomości, 
odpowiednio oznakowanej ta-
bliczką ze stosownym ostrzeże-
niem. Zwierząt domowych nie 
można wprowadzać do obiektów 
użyteczności publicznej, z wyjąt-
kiem placówek przeznaczonych 
dla zwierząt, na teren placów za-
baw, piaskownic, plaż, kąpielisk. 
Zwolnienie zwierzęcia (z wyjąt-
kiem psów ras agresywnych) ze 
smyczy jest możliwe tylko na te-
renie zielonym do tego przezna-
czonym i specjalnie oznakowa-
nym wówczas, gdy właściciel ma 
możliwość czuwania nad jego 
zachowaniem.    

Lidia Jagielska

1 sierpnia 2010 r. weszła w ży-
cie nowelizacja ustawy o przeciw-
działaniu przemocy w rodzinie, 
powołująca do życia zespoły inter-
dyscyplinarne. Mimo że upłynęło 
już kilka miesięcy, działa ich wciąż 
niewiele.

- Pierwsze posiedzenie zespo-
łu interdyscyplinarnego odbyło się 
27 stycznia – informuje Marzena 
Jaglińska, kierownik GOPS w Tłu-
chowie. – Nasz zespół, składający 
się z ośmiu osób, został powołany 
18 stycznia br. , będzie wykonywał 
powierzone mu zadania i zapewne 
będzie miał rację bytu. Dotychczas 
problemem przemocy również zaj-
mowaliśmy się sprawnie. 

Kierownik GOPS–u w Tłu-
chowie podkreśla bardzo dobrze 
układającą się współpracę ośrod-
ka z policją i komisją rozwiązy-
wania problemów alkoholowych. 
Problem przemocy w rodzinie na 
terenie gminy jest zauważalny, naj-
częściej są to przypadki wynikające 
z nadużywania alkoholu. – Krzyw-
da ludzka zawsze leżała nam na ser-
cu, reagujemy szybko, bo sprawne 
zapewnienie wsparcia jest tu naj-
ważniejsze  - opowiada kierownik 
Jaglińska. - Działa u nas również 
punkt konsultacyjny dla osób uza-
leżnionych i współuzależnionych 
od alkoholu. 

W gminie Tłuchowo w 2010 
roku przeprowadzono pięć proce-
dur z wykorzystaniem „Niebieskiej 
karty”, która jest istotnym elemen-
tem w walce z przemocą, dokumen-
tuje materiał dowodowy, pokazuje 
skutki i jest dowodem w ewentual-
nej procedurze karnej. 

Wkrótce zespół interdyscypli-
narny rozpocznie działalność w Lip-
nie. Będzie działał przy lipnowskim 
MOPS-ie, który to zapewni jego ob-
sługę administracyjną. 

– Piszemy w tej chwili program 
funkcjonowania zespołu, który zo-
stanie zatwierdzony na najbliższej 
sesji rady gminy – informuje Hanna 
Szlągiewicz, kierownik Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Lip-
nie, popierająca nowelizację ustawy 
i powoływanie zespołów interdy-
scyplinarnych. – Jestem przekona-
na, że im więcej osób profesjonalnie 
do tego przygotowanych będzie 
zaangażowanych, tym bardziej we-
sprą one pracowników socjalnych 
w ich pracy z o�arami przemocy.

Problem przemocy w gminie 
Lipno jest zauważalny, pozostaje 
wciąż na niezmiennym poziomie, 
nie odnotowano sytuacji wyjątko-
wych ze względu na okrucieństwo 
czy sposób działania. GOPS w 2010 

roku przeprowadził jedną procedu-
rę z wykorzystaniem „Niebieskiej 
karty”.    

Nadal w wielu gminach nie 
powołano jeszcze zespołów inter-
dyscyplinarnych. Zespół tworzy 
wójt lub burmistrz, powołując do 
niego przedstawicieli jednostek or-
ganizacyjnych pomocy społecznej, 
gminnej komisji rozwiązywania 
problemów alkoholowych, policji, 
oświaty, ochrony zdrowia organi-
zacji pozarządowych. Posiedzenia 
zespołu odbywają się w zależności 
od potrzeb, nie rzadziej jednak niż 
raz na trzy miesiące. 

Do powołania zespołów przy-
gotowują się w Chrostkowie i we 
Wielgiem. – Najprawdopodobniej 
w maju zespół rozpocznie swo-
ją działalność – mówi Małgorza-
ta Przybyszewska z GOPS –u we 
Wielgiem – My cały czas tę pra-
cę wykonujemy, o�ary przemocy 
mogą więc liczyć na naszą pomoc 
i sprawną reakcję.

Przypadki przemocy domowej 
w gminie Wielgie zdarzają się, nie 
są to jednak sytuacje często powta-
rzające się ani szczególne. Problem 
przemocy odnotowują także pra-
cownicy kikolskiego GOPS –u.

- Przypadki przemocy nasila-
ją się szczególnie wśród młodzieży 
– opowiada Iwona Grębicka, spe-
cjalista pracy socjalnej w Kikole. – 
Zespół nie został jeszcze powołany, 
ale zadania cały czas wykonują pra-
cownicy GOPS –u.   

Podobnie jest w Chrostkowie, 
gdzie dotychczas zadania zespołu 
interdyscyplinarnego wykonują 
niezmiennie i sprawnie pracowni-
cy miejscowej pomocy społecznej. 
– Zapewne ten zespół wkrótce po-
wstanie, obecnie my we współpra-
cy z sądami i policją wykonujemy 
wszelkie czynności związane z przy-
padkami przemocy w rodzinie – 
informuje Małgorzata Zalewska, 
kierownik GOPS w Chrostkowie. – 
Działalność członków zespołów in-
terdyscyplinarnych będzie zapewne 
powielaniem obowiązków obecnie 
na bieżąco wykonywanych przez 
pracowników socjalnych.   

GOPS w Chrostkowie wciąż 
odnotowuje przypadki przemocy 
domowej, najczęściej spowodowa-
ne nadużywaniem alkoholu.

Zespół interdyscyplinarny nie 
powstał jeszcze w Skępem. – To 
burmistrz, zgodnie z ustawą, po-
wołuje zespół interdyscyplinarny 
– odpowiada Ewa Wojciechowska, 
kierownik MGOPS. – Nic mi nie 
wiadomo, aby taki zespół istniał.

Lidia Jagielska  
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 – W artykule o lipnowskim ciepłociągu prezes Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Mar-
cin Kawczyński powołuje się na opinię eksperta, który miał stwierdzić, że ciepło z rur nie 
ucieka. Jak się nazywa osoba, która sporządziła ten dokument? – dopytuje nasz Czytel-
nik.

      Wielgie

Walentynkowe dekoracje
Przygotowania do walentynek rozpoczęły już na początku minionego tygodnia panie z KGW 
Bętlewo. Święto zakochanych połączyły z karnawałową zabawą.

      Lipno

Ekspert zostanie anonimowy

Pod koniec stycznia uroczyście otwarto Centrum Sportu Ê
i Turystyki – Hala Sportowa w Dobrzyniu nad Wisłą. Dyrek-
torem obiektu jest Stanisław Niekraś. Pytamy go, czego 
mieszkańcy mogą spodziewać się po centrum i jakie im-

prezy są w planie.

      Dobrzyń nad Wisłą 

Ambitnie od początku

– Nie wszyscy mieszkańcy pana 

znają, na początek poproszę więc 

o kilka słów o sobie.

– Jestem emerytowanym na-
uczycielem wychowania �zyczne-
go, trenerem 
k o l a r s t w a , 
instruktorem 
wielu dyscy-
plin sporto-
wych. Do 1985 
r. pracowałem 
jako nauczy-
ciel w-f i tre-
ner kolarstwa 
w Amatorze Włocławek. W 1985 
r. przeniosłem się do szkoły spor-
towej w Nowej Rudzie, teoretycz-
nie na 2 lata, a zrobiły się z tego 24 
lata. W tym czasie udało się moim  
podopiecznym zdobyć medale na 
Mistrzostwach Polski, Mistrzo-
stwach Europy i Świata w kolar-
stwie kobiet. W 2006 r. przesze-
dłem na emeryturę. Pojawiła się 
wtedy propozycja pracy w kla-
sach sportowych Stali Grudziądz. 
W styczniu 2008 r. mieliśmy 
z żoną wypadek, to zwery�kowało 
nasze plany. Postanowiliśmy wró-
cić do Dobrzynia. Przed wyjaz-
dem do Nowej Rudy pracowałem 
z piłkarzami Wisły, dlatego też po 
powrocie zacząłem wspierać spor-
towców MLKS.

– Czego mieszkańcy gminy 

mogą spodziewać się po nowo 

otwartym Centrum Sportu i Tury-

styki?

– Centrum jest otwarte dla 
młodzieży i  dorosłych mieszkań-
ców, którzy chcą rozwijać swoją 
tężyznę �zyczną i pracować nad 
kondycją. Będę się starał posze-
rzać ofertę o kulturalne formy 
spędzania czasu wolnego. Myślę 
o zajęciach tańca towarzyskiego. 
Póki co, przede wszystkim orga-
nizowane są sekcje piłki siatko-
wej, koszykowej i ręcznej. Pracuję 
z instruktorami, Jackiem Henclem 
i Damianem Specjalskim, którzy 
odpowiadają za sportową stronę. 
Wyszliśmy do sołectw z propo-
zycją organizacji dla nich rywa-
lizacji drużynowych. Czekamy 
na odpowiedź. Zakładamy Do-
brzyńską Ligę Futsal. W najbliż-
szej przyszłości chętni będą mogli 
korzystać z sauny i siłowni. Z my-
ślą o paniach chciałbym zorgani-
zować gimnastykę przy muzyce 
oraz na siłowni. Planujemy bardzo 
dużo. Przede wszystkim musimy 
wyjść z propozycją zajęć do szkół 
podstawowych, gimnazjów oraz 
przedszkoli. Im szybciej  zacznie-
my zaszczepiać sportowego ducha 
w dzieciach, tym lepsze efekty 
będą w przyszłości.

– Na otwarcie centrum przyby-

li koszykarze Anwilu Włocławek. 

Kogo z krajowej, sportowej czołów-

ki możemy spodziewać się u nas?

– Drużyna Anwilu będzie ko-
rzystać z naszych usług. Chciał-
bym zapraszać do Dobrzynia 
sportowców z wyższej półki, myślę 
tu między innymi o kolarzach czy 
piłkarzach ręcznych z Płocka. Nie 
trzeba szukać daleko, w najbliż-
szym sąsiedztwie mamy zespoły, 
które osiągają bardzo dobre wyni-
ki w swoich dyscyplinach. Spotka-
nie z koszykarzami Anwilu wyszło 
bardzo dobrze. Będę się starał za-
praszać kolejne sławy sportu.

– Proszę o przedstawienie sta-

nowisk i zakresu obowiązków no-

wych pracowników, którzy będą do 

dyspozycji odwiedzających nowy 

obiekt.

– Sprawami turystyki oraz ob-
sługą biura zajmuje się Iwona Zie-
lińska. W centrum pracuje dwóch 
instruktorów sportu: Jacek Hencel 
i Damian Specjalski. Prowadzą 
zajęcia piłki koszykowej, ręcz-
nej, siatkówki oraz odpowiadają 
za organizację i obsługę imprez 
sportowych. Wychodzą z propo-
zycjami do młodych, zachęcają do 
wspólnej gry. Z czasem określimy 
się, co do konkretnej dyscypliny. 
W przyszłości utworzymy gru-
py dziewcząt i chłopców w danej 
dyscyplinie, które wezmą udział 
w rozgrywkach na poziomie ogól-
nopolskim. To plan na 2-3 lata, ale 
musimy funkcjonować na tym po-
ziomie, jeśli chcemy, żeby Dobrzyń 
był dobrze postrzegany. Potrzebny 
jest nam bus, który na określone 
godziny przywoziłby dzieci i mło-
dzież ze szkół z Krojczyna, Dy-
blina i Chalina. Chciałbym, żeby 
w skład drużyn wchodzili ucznio-
wie tych szkół.

– Praca dyrektora to również 

współpraca z samorządem gmin-

nym. Czego pan, jako dyrektor,  

oczekuje od władz gminy?

– Aby aktywnie wspierały po-
dejmowane przez nas działania. 
Oczekujemy, że władze gminy 
pomogą nam dokończyć wyposa-
żenie obiektu. Ten rok będzie dla 
nas dość trudny, ponieważ trzeba 
przyjąć kierunki działania, zmie-
rzyć się z problemami tak, by do-
brze służyć społeczeństwu.

– Najbliższa impreza...

– …to sobotnie rozpoczęcie 
rozgrywek Dobrzyńskiej Ligi Fut-
sal. Chciałbym, żeby uczestniczyły 
w niej drużyny oldbojów z Do-
brzynia, Tłuchowa, Wielgiego 
oraz ich zaprzyjaźnione zespoły. 
We wrześniu planowane są obcho-
dy Światowego Dnia Turystyki.

Patrycja Wałęsa

Od czerwca 2009 r. w Bętle-
wie aktywnie działa Koło Gospo-
dyń Wiejskich. Należy do niego 21 
pań, na czele których stoi Małgo-
rzata Krajewska. Nowy rok zaczął 
się bardzo pomyślnie dla KGW 
Bętlewo. Radość jest tym większa, 
że zakończył się remont świetlicy 
wiejskiej. Gospodynie mają miej-
sce, w którym mogą się spotykać. 
Dwa razy w miesiącu w świetlicy 
odbywają się zajęcia z rękodzieła 

Panie z częścią prac wykonanych podczas szkolenia

artystycznego, organizowane przez 
Ośrodek Kultury Gminy Wielgie. 
Prowadzi je instruktor Mariola 
Rudnicka. Prace, będące owocem 
spotkań, dekorują salę świetlicy.

Z okazji święta zakochanych 
panie z Bętlewa zorganizowały 
bal karnawałowy. Była to pierw-
sza okazja do wypróbowania wy-
trzymałości nowego parkietu. 
Zanim sala wypełniła się parami, 
panie przystąpiły do pracy nad 

odpowiednim wystrojem wnę-
trza. Zadbały o to, by atmosfera 
wieczoru była bardzo miłosna. To, 
co kojarzy się z Walentynkami dla 
jednych jest kiczowate i komercyj-
ne, dla innych urocze i zabawne. 
Wszystko zależy od punktu wi-
dzenia i nastawienia. Walentynki 
to wielkie święto miłości, dlatego 
też w scenogra�i dominowały ser-
duszka i kolor czerwony.

Patrycja Wałęsa
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Nasza redakcja otrzymała treść 
tej ekspertyzy, bez nazwiska autora.

„Rury preizolowane jako 
element standardowy posiadają 
znormalizowaną, jednakową dla 
wszystkich producentów grubość 
izolacji. Ponadto ze względu na ten 
sam materiał u wszystkich produ-
centów straty ciepła na prawidłowo 
wykonanym rurociągu są podobne. 
Warstwa izolacji z poliuretanu nie 
izoluje w sposób całkowity, stanowi 
jedynie pewien ustalony w wyniku 
prac badawczych opór dla ciepła. 
Dlatego też rurociągi z rur preizo-

lowanych wytapiały i będą wytapiać 
śnieg. Żeby zrozumieć problem, 
najlepiej odpowiedzieć sobie na 
pytanie „Jeżeli zaizoluję swój dom 
zgodnie z najnowszymi trendami 
to czy będę mógł oddać swój kocioł 
c.o. na złom?”. Nie ma izolacji ideal-
nych, są jedynie izolacje lepsze i tym 
samym droższe. Technologia rur 
preizolowanych została wymyślona 
jako kompromis pomiędzy koszta-
mi inwestycyjnymi a potrzebą mi-
nimalizacji strat przesyłu. Są oczy-
wiście dostępne rury preizolowane 
ze zwiększoną warstwą izolacji (tzw. 

PLUS), ale ich cena jest znacznie 
wyższa, zaś amatorzy opisywane-
go zjawiska i w tym przypadku nie 
będą zawiedzeni. Szacuje się, że 
okres zwrotu nakładów inwestycyj-
nych w przypadku rur ze zwiększo-
ną warstwą izolacji wynosi 10-15 
lat, w zależności od charakterystyki 
danego systemu ciepłowniczego.  
W przypadku Lipna potrzeby in-
westycyjne w zakresie energety-
ki cieplnej przewyższają znacznie 
możliwości Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych, co w obliczu nawet 
10-letniego okresu zwrotu nakła-
dów przesądziło o wyborze standar-
dowej grubości izolacji. Ze względu 
na ograniczoną przestrzeń dla tego 
artykułu wspomnę jedynie, że ze 
względów techniczno – ekonomicz-
nych powrotu do starej technologii 
kanałowej już nie ma.”

Poprosiliśmy prezesa Kawczyń-
skiego o podanie do publicznej wia-
domości danych eksperta. Oto jego 
odpowiedź: – Niestety, nie mogę 
tego ujawnić. Dane są tylko do wia-
domości przedsiębiorstwa.



Czwartek, 17 lutego 2011
5www.cli.info.pl Aktualności

      Powiat

Skarbówka zaprasza

We wtorek 150 uczniów z 20 powiatów więło udział w dru-
gim etapie I Regionalnego Konkursu Wiedzy o Zdrowiu. 
Wśród nich Marcelina Myszyńska i Jarosław Siekierski Ê
z Zespołu Szkół im. Romualda Traugutta w Lipnie.

      Lipno

Zdrowa olimpiada

      Powiat

Witajcie na świecie!

Karolina Kaźmierczak urodziła się  
5 lutego w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,4 kg i mierzyła 53 cm. Jest pierw-
szym  dzieckiem Mariusza i Małgorzaty 

z Kukowa.

Bartosz Politowski urodził się 5 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3 kg  

i mierzył 55 cm. Jest synem Łukasza  
i Ilony z Krzyżówek oraz bratem 

Klaudii.

Julia Wiśniewska urodziła się 4 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważyła  

3,4 kg i mierzyła 58 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marcina i Małgorzaty 

z Zadusznik.

Klaudia Szyplik urodziła się 7 lutego  
w Bra–medzie, ważyła 3,3 kg i mierzyła 

58 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Kamila i Karoliny ze Steklina.

Radosław Giesse urodził się 7 lutego  
w Bra–medzie, ważył 3,6 kg i mierzył 

59 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Macieja i Anny z Bydgoszczy.

Córka Tomasza i Marii Sikorów  
z Jasienia urodziła się 7 lutego  

w Bra–medzie, ważyła 3,3 kg i mierzyła 
56 cm. Ma brata Adriana.     

Trwa akcja składania przez podatników zeznań podatko-
wych. Tych, którzy nie pobrali jeszcze formularzy lub mają 
problem z ich wypełnieniem, Urząd Skarbowy zaprasza Ê
5 marca na dzień otwarty.

Szymon Balina urodził się 7 lutego  
w Bra–medzie, ważył 3,95 kg i mierzył 

59 cm. Jest synem Andrzeja i Doroty  
z Czernikowa oraz bratem Łukasza. 

Adaś Organiak urodził się 12 lutego  
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,2 kg  

i mierzył 54 cm. Jest synem Michała  
i Agaty z Czernikowa oraz bratem 

Filipa.

Wiktoria Dominika Siedlecka urodziła 
się 9 lutego w Bra–medzie, ważyła  

2,8 kg i mierzyła 55 cm. Jest siostrą 
Dominika i Sandry oraz córką Zbignie-

wa i Wioletty z Radomic.

Syn Pawła i Justyny Polakowskich  
z Lipna urodził się 12 lutego  

w Bra–medzie, ważył 2,9 kg i mierzył 
55 cm. Ma brata Bartosza.

Igor Michał Grzywaczewski urodził się 
10 lutego w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,45 kg i mierzył 53 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marcina i Justyny  

z Lipna.

Blanka Kowalska urodziła się 11 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,05 kg  

i mierzyła 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Adriana i Justyny ze 

Skępego.
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Zeznania podatkowe moż-
na składać osobiście w budynku 
Urzędu Skarbowego w Lipnie  
w sali nr 17, przesyłać za pośred-
nictwem poczty bądź elektronicz-
nie. 

Wygodną formą rozliczenia 
się z �skusem, nie wymagającą 
wychodzenia z domu, jest przesła-
nie wypełnionego interaktywnego 
formularza, który można pobrać 
ze strony www.e-deklaracje.gov.pl. 
Osoby �zyczne składające formu-
larze PIT nie będą potrzebowały 
e-podpisu. Za e-podpis uznaje się 
sześć cech osobowych, które na-
leży wpisać do formularza czyli: 
imię, nazwisko, NIP, PESEL, datę 
urodzenia oraz kwotę przychodu  
z zeznania za rok podatkowy 
2009. 

Po wypełnieniu i wysłaniu 
zeznania rocznego drogą elektro-
niczną, należy pobrać z systemu 
dokument urzędowego potwier-
dzenia odbioru /UPO/. 

Termin składania zeznań po-
datkowych: PIT-36, PIT-36L, PIT-
37, PIT-38, PIT-39 za 2010 r. upły-
wa 2 maja 2011r., z tego względu, 
że ustawowy termin 30 kwietnia  
wypada w sobotę.

Informacje telefoniczne doty-
czące zeznań podatkowych można 
uzyskać pod numerem telefonu   
54 287 25 75 wew. 71. 

5 marca Urząd Skarbowy  
w Lipnie zaprasza na „Dzień 
otwarty” od godz. 9.00 do 13.00; 
kasa urzędu będzie czynna od 
godz. 10.00 do 12.00.

W pracującą sobotę 30 kwiet-
nia skarbówka będzie czynna od 
godz. 9.00 do 13.00; kasa urzędu 
będzie czynna od 10.00 do 12.00. 
Wcześniej, bo 28 i 29 kwietnia, 
urząd pracuje dłużej – od godz. 
7.15 do 18.00 (kasa 9.00-16.00).

Formularze zeznań podatko-
wych można pobrać też w siedzi-
bach urzędów miast i gmin.

(aba)

Uczniowie, którzy zakwali�-
kują się do trzeciego etapu wezmą 
udział w warsztatach edukacyjnych, 
w trakcie których będą przygotowy-
wać się do zmagań �nałowych. Będą 
one złożone z części pisemnej i ust-
nej, odbędą się 28 marca i 1 kwiet-

nia. – Tego typu zmagania to dosko-
nały sposób na upowszechnianie 
pro�laktyki zdrowotnej i promocję 
zdrowego trybu życia wśród mło-
dych ludzi – mówi marszałek Piotr 
Całbecki.

(aba)
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      Region

Pochwal się modelami

      Gmina Lipno 

Karnawał w Wierzbicku

W Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie w przyszły piątek 
i sobotę odbędzie się konkurs i wystawa modelarska. Za-
chęcamy do udziału mieszkańców naszego powiatu, którzy 
interesują się modelami. 

Niekiedy zdarza się, że strony nie 
chcą lub nie mogą zawrzeć w danym 
momencie umowy (np. sprzedaży lub 
darowizny), ale chcą tego dokonać  
w przyszłości. Mogą wówczas rozwa-
żyć zawarcie umowy przedwstępnej.

Umowa przedwstępna to taka, 
w której jedna ze stron lub obie zo-
bowiązują się do zawarcia oznaczo-
nej umowy (umowy de�nitywnej 
- umowy przyrzeczonej).

W pierwszym w/w przypadku 
mówimy o umowie jednostronnie 
zobowiązującej - zobowiązanie do 
zawarcia umowy przyrzeczonej po-
dejmuje tylko jedna strona, drugiej 
natomiast przysługuje uprawnienie 
do żądania zawarcia umowy przyrze-
czonej. W praktyce zawieranie takich 
umów należy do rzadkości - częściej 
stosowane są umowy dwustronnie 
zobowiązujące. W ich przypadku 
każda ze stron może żądać zawarcia 
umowy przyrzeczonej.

Umowa przedwstępna może 
poprzedzić zawarcie każdej umo-
wy prawa cywilnego. Mogą to być 
umowy zobowiązaniowe (np. umo-
wy: sprzedaży, zamiany, darowizny, 
najmu), jak i inne umowy (np. znie-
sienie współwłasności, ustanowie-
nie odrębnej własności lokali, dział 
spadku, podział majątku objętego 
wspólnością ustawową). W prakty-
ce umowy przedwstępne najczęściej 
poprzedzają: umowy o przeniesienie 
własności nieruchomości i spółdziel-
czego prawa do lokalu. Możliwe jest 
także zawarcie przedwstępnej umo-
wy o pracę.

Umowa przedwstępna musi 
zawierać co najmniej istotne posta-
nowienia umowy przyrzeczonej.  np. 
jeżeli strony zawierają przedwstępną 
umowę sprzedaży powinny wskazać 
co najmniej rzecz i cenę, ewentualnie 
wskazać podstawę do jej ustalenia; je-
żeli zawierają przedwstępną umowę 
najmu powinny określi co najmniej 
jego przedmiot i wysokość czynszu.

Choć zawarcie w umowie przed-
wstępnej terminu, w którym umowa 
przyrzeczona powinna być zawarta 
nie jest konieczne, strony mogą taki 
termin określić, aby zapobiec powsta-
niu bezterminowego, uciążliwego dla 
dłużnika stanu pozostawania w stałej 
gotowości do zawarcia umowy przy-
rzeczonej.

Jeżeli strony w umowie przed-
wstępnej nie określiły terminu,  
w ciągu którego umowa przyrzeczo-
na powinna być zawarta, wyznacze-
nie tego terminu należy do strony, 
która może żądać zawarcia umowy 
przyrzeczonej. W takim przypad-
ku strony powinny zawrzeć umowę 
przyrzeczoną w wyznaczonym ter-
minie. Wyznaczenie tego terminu 
powinno nastąpić poprzez oświad-
czenie woli złożone drugiej stronie 
umowy przyrzeczonej w taki sposób, 
aby oświadczenie to do niej dotarło i 
aby mogła się z nim zapoznać. Jeżeli 
obie strony są uprawnione do żąda-
nia zawarcia umowy przyrzeczonej  
i każda z nich wyznaczyła inny ter-

min, strony wiąże termin wyznaczo-
ny przez stronę, która wcześniej zło-
żyła stosowne oświadczenie.

Należy podkreślić, że nie wyzna-
czenie terminu przez żadną ze stron 
w ciągu 1 roku od dnia zawarcia 
umowy przedwstępnej powoduje, że 
żadna ze stron nie ma prawa żąda-
nia zawarcia umowy przyrzeczonej 
ani także nie ma prawa żądania od 
drugiej strony stosownego odszko-
dowania z powodu nie zawarcia 
umowy przyrzeczonej. Należy o tym 
pamiętać, gdyż upływ roku od dnia 
zawarcia umowy przedwstępnej bez 
wyznaczenia terminu przez żadną ze 
stron niweczy w istocie skutki zawar-
cia umowy przedwstępnej.

Przez umowę przedwstępną 
strony (lub rzadziej strona) zobo-
wiązują się do zawarcia określonej 
umowy przyrzeczonej. Celem umo-
wy przedwstępnej jest więc zawarcie 
w określonej przyszłości umowy 
przyrzeczonej. Wykonanie umowy 
przedwstępnej następuje przez zawar-
cie wspomnianej umowy. Jest to nor-
malny sposób wykonania zobowią-
zania. Zdarza się jednak, że strona po 
nadejściu terminu zawarcia umowy 
przyrzeczonej - wbrew żądaniu dru-
giej strony - odmawia bezpodstawnie 
zawarcia umowy przyrzeczonej.

Jeśli druga strona umowy przed-
wstępnej odmawia zawarcia umowy 
przyrzeczonej to można żądać na-
prawienia szkody, którą druga strona 
poniosła, licząc na zawarcie przyrze-
czonej umowy (np. koszty notarial-
ne, koszty przejazdu do notariusza, 
opłaty skarbowe od zaświadczeń, po-
dań odpisów, opłaty zezwoleń, opłaty 
sądowe za odpisy z księgi wieczystej, 
koszty porady adwokackiej, kosz-
ty sporządzenia projektu umowy 
przedwstępnej przez adwokata/radcę 
prawnego, koszty uzyskania kredytu, 
koszty pośrednictwa agencji nieru-
chomości, która jeżeli jest zawarta 
umowa przedwstępna pobiera od 
niej prowizję). Roszczenie o napra-
wienie szkody przysługuje zawsze, 
gdy umowa przedwstępna jest ważna 
i bezzasadnie nie została wykonana.

Strony mogą w umowie przed-
wstępnej określić odmienny zakres 
odszkodowania. Oznacza to, że od-
szkodowanie nie musi być ograniczo-
ne tylko do tzw. interesu ujemnego. 
Strony mogą w umowie przedwstęp-
nej określić, że zakres odszkodowa-
nia obejmuje także utracone korzy-
ści, na które strona liczyła w związku 
z zawarciem umowy przyrzeczonej. 
Strony mogą dodatkowo określić np. 
karę umowną a także w inny sposób 
określić zakres przysługującego jed-
nej z nich odszkodowania.

Jeżeli natomiast umowa przed-
wstępna czyni zadość wymaganiom, 
od których przepisy prawa uzależ-
niają ważność umowy przyrzeczo-
nej, w szczególności co do formy, 
strona uprawniona może żądać od 
strony, która uchyla się od zawarcia 
umowy przyrzeczonej zawarcia tej 
umowy, a nie tylko odszkodowania. 

Na przykład 
jeśli Kowalski 
zawarł umowę 
przedwstępną, 
w której zobo-
wiązał się do 
sprzedania swo-
jego mieszkania 
to warunek ten 
będzie speł-
niony, jeśli Ko-
walski zawarł przedwstępną umowę 
sprzedaży w formie aktu notarialne-
go, bowiem w takiej formie musi on 
dokonać sprzedaży swojego mieszka-
nia. Jeżeli więc druga strona uchyla się 
od zawarcia umowy przyrzeczonej, 
można wystąpić do sądu o stwier-
dzenie obowiązku zawarcia umowy 
przez drugą stronę. Prawomocne 
orzeczenie sądu o takiej treści zastę-
puje oświadczenie drugiej strony.

Możliwość wystąpienia z żąda-
niem naprawienia szkody lub zawar-
cia przyrzeczonej umowy jest czaso-
wo ograniczona. Dłużnik bowiem 
nie może pozostawać w niepewności, 
czy wierzyciel wystąpi z takim żąda-
niem. Roszczenie o zawarcie umowy 
przyrzeczonej lub naprawienie szko-
dy przedawnia się z upływem 1 roku 
od dnia, w którym umowa przyrze-
czona miała być zawarta. Po jego 
upływie, w razie wystąpienia z takim 
żądaniem dłużnik może podnieść 
zarzut przedawnienia i w następstwie 
tego żądane zostanie oddalone. Jeżeli 
jedna strona będzie dochodziła przed 
sądem zawarcia umowy przyrzeczo-
nej, a powództwo zostanie oddalo-
ne, roszczenie o naprawienie szkody  
- z jakim można następnie wystąpić 
- przedawnia się z upływem roku od 
dnia, w którym orzeczenie stało się 
prawomocne.

Prawo nie określa wyraźnie for-
my dla sporządzenia umowy przed-
wstępnej. Do najważniejszych form 
należą: 

- zwykła forma pisemna,
- poświadczenie daty,
- poświadczenie podpisu,
- akt notarialny.
Przyjmuje się, że umowa przed-

wstępna może być zawarta w formie 
pisemnej, choćby do ważności umo-
wy przyrzeczonej wymagane było 
zachowanie np. formy aktu notarial-
nego jak przy sprzedaży nierucho-
mości. Forma umowy przyrzeczonej 
ma znaczenie w sytuacji, gdy jedna 
ze stron odmawia zawarcia umowy 
przyrzeczonej, bowiem gdy umowa 
przedwstępna czyni zadość wyma-
ganiom, od których zależy ważność 
umowy przyrzeczonej, w szczególno-
ści wymaganiom co do formy, strona 
uprawniona może dochodzić zawar-
cia umowy przyrzeczonej.

Zawarcie umowy przedwstępnej 
w formie aktu notarialnego pociąga 
za sobą wzrost kosztów całej trans-
akcji - zastanów się czy się to opłaca. 
W razie odmowy zawarcia umowy 
przyrzeczonej trzeba zwrócić się do 
sądu z odpowiednim żądaniem. To 
może potrwać, Aby wzmocnić za-
warcie umowy przyrzeczonej, można 
przy zawarciu umowy przedwstęp-
nej, zastrzec zadatek.

Na podstawie:  www. e-pawnik.pl

Jaki jest cel zawarcia umowy przedwstępnej?

PRAWNIK RADZI

Stowarzyszenie Kobiet Wiejskich z Wierzbicka zorganizowało karnawałowy bal 
przebierańców dla dzieci. Za najciekawsze stroje przyznawano nagrody, pierwsze 

miejsce zajęła Oliwia Wysocka. Wszyscy świetnie się bawili, a po szaleństwach na 
parkiecie mieli okazję skosztować pączków własnego wypieku, słodyczy  

i kiełbasek z rożna. Panie ze stowarzyszenia serdecznie dziękują wszystkim, którzy 
włączyli się w organizację imprezy.
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Impreza odbędzie się 25-26 
lutego w Szkole Podstawowej nr 
1 w Rypinie przy ulicy 3 Maja 3. 
Uczestnicy powinni się zgłaszać 
w piątek w godzinach od 12.00 do 
17.00 lub w sobotę od godziny 8.00 
do 12.30. Wystawa modeli odbę-
dzie się w sobotę o godzinie 13.00. 
Osoby chcące wziąć udział w kon-
kursie, powinny przesłać formularz 
zgłoszeniowy do 22 lutego na ad-
res: Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej, 
ul. Warszawska 20, 87-500 Rypin 
z dopiskiem „Konkurs Modelar-
ski” lub mailem historia.muzeum@
rypin.eu. W konkursie i w wysta-
wie mogą wziąć udział modela-
rze indywidualni oraz zrzeszeni. 

Podstawowym materiałem do bu-
dowy modeli winien być papier 
w różnych postaciach. Komisja sę-
dziowska ma prawo do wery�kacji 
samodzielnego wykonania modeli 
poprzez rozmowę z wykonawcą.

Uczestnicy konkursu zostaną 
podzieleni na dwie kategorie wie-
kowe: do 18 lat i powyżej. Modele 
będą podzielone na klasy: S1 – sa-
moloty i śmigłowce do 1945 r., S2 
– samoloty i śmigłowce po 1945 r., 
Pk – pojazdy kołowe, Pg – pojazdy 
gąsienicowe, Ps – pojazdy szyno-
we, O – okręty, statki, żaglowce, B 
– budowle, makiety, dioramy oraz 
F – �gurki.

(szyw)
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      Kikół

A to kabaret!
      Gmina Lipno

Stowarzyszenie dzieciom
Najmłodsi mieszkańcy Ryszewka i pobliskich wsi spotkali 
się na wspólnej zabawie choinkowej. Były prezenty, muzy-
ka,  taniec. To wszystko z inicjatywy Stowarzyszenia Roz-
woju Wsi im. św. Jadwigi Królowej Polski.

W sobotę w Moszczonnem miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna i Koło Gospodyń Wiej-
skich zaprosili mieszkańców na  zabawę choinkową. Najpierw swój program artystyczny 
zaprezentowały dzieci, ale główną atrakcją wieczoru był skecz przygotowany przez kabaret 
strażaków ochotników i członkinie koła gospodyń. Swoje talenty aktorskie zaprezentowali: 
Radosław Będlin, Małgorzata Piotrowska, Edyta Ronowicz, Robert Gutowski, Radosław 
Wiśniewski, Stanisław Będlin, Marek Piotrowski, Ryszard Piotrowski, Leszek Ronowicz, 
Zbigniew Ambroziak i Józef Mokwiński. Pełna widownia gości nagrodziła występ brawa-
mi. Każde dziecko, które wzięło udział w zabawie, otrzymało prezent od Mikołaja. Paczki 
zostały zakupione za pieniądze zarobione podczas imprez organizowanych przez OSP.

Czas tradycyjnych zabaw 
choinkowych dobiega końca.  
W wielu miejscowościach i szko-
łach naszego regionu trwają jesz-
cze spotkania z Mikołajem. Życiem 
zatętniła także szkoła w Ryszewku. 
Wyjątkową niespodziankę dla naj-
młodszych z gminy Lipno przygo-
towało Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi, przenosząc ich w atmosferę 
magicznej zabawy choinkowej, 
zorganizowanej w budynku byłej 
szkoły w Ryszewku. 

Dzieciom towarzyszyli rodzi-
ce i dziadkowie.

– W organizację zabawy włą-

czył się przedstawiciel lipnow-
skiego urzędu gminy Kazimierz 
Mątowski, radny Stanisław Stru-
żyński, państwo Wenderlich z Ra-
domic i o�arodawcy z Bydgoszczy 
– opowiada Barbara Andrzejew-
ska, prezes stowarzyszenia i inicja-
torka zabawy dla dzieci.

Jak przystało na zabawę cho-
inkową, dzieci otrzymały upo-
minki - maskotki od Mikołaja. Na 
bardziej zaangażowanych czekały 
także nagrody w konkursach i za-
bawa karaoke. Najważniejszy tego 
dnia okazał się jednak taniec.  

Lidia Jagielska

Nawet najmłodsze dzieci wzięły udział w konkursach

Tańce ze świętym Mikołajem

W kolejce po prezenty
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Druhowie i gospodynie pokazali, że mają talent komediowy

Patrycja Jabczyńska, Wiktoria i Michalina Stachowskie na scenie

Piotruś Wiśniewski najwyraźniej był 
grzeczny, skoro zasłużył na upominek 

od Świętego

Na sobotniej imprezie gościł też wójt Józef Predenkiewicz

Kolejna scenka, tym razem w wykonaniu Darii Maciejew-
skiej, Oli Piotrowskiej, Michaliny Stachowskiej i Patrycji 

Jabczyńskiej  
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      Lipno

Bal gwiazd
Studio rekreacji dla pań w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji od kilku lat zaprasza na 
zajęcia  aerobiku i fitness. – Zachęcamy kolejne kobiety do ćwiczeń – mówi instruktorka 
Beata Lewicka.
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      Dobrzyń nad Wisłą 

Aktywne ferie

      Lipno

I dla ciała, i dla ducha
Uczestnicy zajęć zorganizowanych w Miejskim Centrum 
Kulturalnym zakończyli zimowy wypoczynek w gwiazdor-
skim nastroju.

Panie chętnie ćwiczą w rytm muzyki
Aerobik, �tness w różnych, 

coraz to nowszych odsłonach, 
zdobywają kolejne rzesze zwolen-
niczek.

– Nasze studio rekreacji dla 
pań ma już kilkuletnią tradycję 
i doświadczenie, od czterech lat 
cieszy się zaufaniem i uznaniem 
naszych klientek – opowiada Ja-
rosław Lenkiewicz, dyrektor MO-
SiR-u. – Ćwiczenia odbywają się 
w przestronnej sali, w miłej i przy-
jaznej atmosferze w centrum mia-
sta, w budynku krytej pływalni.

 Aerobik w dosłownym tłuma-
czeniu oznacza „z powietrzem”, co 
znajduje odzwierciedlenie w tem-
pie ćwiczeń i rodzaju aktywności, 
pobudzającej organizm i dotlenia-
jącej mięśnie ciała. Ruchy wydat-
kujące energię wykonywane są na 
tyle długo, aby efektywnie spalać 
tłuszcz i poprawiać sprawność 
całego ciała. Warto zaznaczyć, 
że aerobik to nie tylko przyjem-
ny sposób na zgrabną sylwetkę, 
kontrolę wagi i redukcję tkanki 
tłuszczowej, ale także pozytywny 
bodziec dla zdrowia kobiety. Ćwi-
czenia wzmacniają serce i płuca, 
wpływają na obniżenie poziomu 
złego cholesterolu, zmniejszają 
ryzyko zachorowania na cukrzycę, 
nadciśnienie i choroby krążenia, 
zwiększają siłę mięśni, stymulują 
endor�ny wpływające na dobre 
samopoczucie. Jednym słowem: 
coś dla ciała i coś dla ducha. 

O zbawiennym wpływie tej 
właśnie formy rekreacji na ogól-
ne samopoczucie opowiedziały 
uczestniczki grupy podstawowej. 
– Ćwiczenia są bardzo ciekawe 
a prowadząca wspaniała – mówi 
Beata Kowalewska. – Do studia 
rekreacji uczęszczam już drugi 
rok, jestem bardzo zadowolona. 
Ćwiczenia przede wszystkim po-
zwalają mi dbać o sylwetkę i po-

prawiać kondycję, ale także miło 
i aktywnie spędzać czas.

Kobiety wiedzą, że regularny 
trening to sposób, aby pozostać 
przez długie lata w dobrej kon-
dycji. Czynnikiem zachęcającym 
i niewątpliwie ułatwiającym wy-
konywanie ćwiczeń jest podkład 
muzyczny urozmaicający treningi. 
– Sport i zabawa w jednym – pod-
sumowuje kolejna z uczestniczek 
studia rekreacji. 

Lipnowski MOSiR  oferu-
je szeroką gamę zajęć dla kobiet 
w każdym wieku i na każdym po-
ziomie zaawansowania, z uwzględ-
nieniem najnowszych elementów 
i form treningowych – ujędrnia-
jących, wysmuklających sylwetkę 
i podnoszących kondycję.

– Największym zainteresowa-
niem pań cieszy się dance, czyli ta-
neczne zajęcia choreogra�czne, łą-
czące elementy aerobiku i różnych 
stylów tańca  – opowiada Beata 
Lewicka. – Ćwiczenia te wpływają 
na poprawę kondycji, koordynacji 
i pamięci ruchowej. Wykonujemy 
też step, zawierający różne układy 
w zależności od stopnia zaawanso-
wania, latino gwarantujące zabawę 
i pracę nad kondycją przy gorących 
rytmach latynoamerykańskich, 
streching – trening likwidujący 
przykurcze, zwiększający elastycz-
ność mięśni i ruchomość stawów. 
Pilates to system ćwiczeń polega-
jący na precyzyjnych i powolnych 
ruchach o niewielkim zasięgu, za-
pewniający wysmuklenie sylwetki 
i płaski brzuch, a BPU skupia się 
na dolnych partiach ciała, czyli 
brzuchu, pośladkach i udach. 

Lipnowski MOSiR zapewnia 
wygodną salę i pełne wyposa-
żenie w profesjonalny sprzęt do 
ćwiczeń. Zajęcia �tball polecane 
dla osób skarżących się na bóle 
pleców, prowadzi się je z wykorzy-

staniem dużych piłek, pozwalają-
cych popracować nad równowa-
gą i wzmocnieniem całego ciała,  
shape – to ćwiczenia kształtująco 
–wzmacniające wszystkie grupy 
mięśni z użyciem hantli, a przy 
zajęciach ogólnorozwojowych 
wzmacniających i ujędrniających 
mięśnie TBC używa się hantli, 
gum, stepów. 

– W grupie zaawansowanej są 
panie uczęszczające do nas ponad 
rok, pozostałe w grupie podsta-
wowej - opowiada Beata Lewicka. 
– Zachęcam kobiety do uczestnic-
twa w naszych zajęciach. 

Beata Lewicka ze sportem 
jest związana zarówno zawodowo 
i hobbystycznie. Jest wykwali�ko-
waną instruktorką szkoleniowcem, 
absolwentką AWF w Gdańsku, 
zawodowo – nauczycielką wycho-
wania �zycznego oraz terapeutką. 
Jej pasja to taniec i sport. Sama już 
w czasach szkolnych chodziła na 
zajęcia koła tanecznego. – Zawsze 
uwielbiałam taniec – przyznaje 
pani Beata. Od ponad roku prowa-
dzi zajęcia w lipnowskim ośrodku 
sportu i rekreacji.

Pasjonatek aerobiku na tere-
nie Lipna i okolic wyraźnie przy-
bywa. W zajęciach studia rekreacji 
dla pań uczestniczy obecnie 70 ko-
biet z różnych miejscowości. Na-
bór cały czas trwa, szczegółowych 
informacji udzielają pracownicy 
MOSiR–u. Zajęcia odbywają się 
trzy razy w tygodniu w godzinach 
wieczornych w budynku krytej 
pływalni.

– Szeroka gama i elastyczność 
w wyborze karnetów umożliwiają 
dobór liczby treningów do potrzeb 
i możliwości naszych klientek oraz 
czasu, jakim dysponują – podsu-
mowuje dyr. Lenkiewicz. 

Lidia Jagielska
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Miejskie Centrum Kulturalne 
podczas tegorocznych ferii zimo-
wych gościło w swoich murach 
uczniów miejscowych szkół. Dzie-
ci spędzające wolny czas w mieście 
uczestniczyły w feryjnych spotka-
niach z kulturą w każdy ponie-
działek i wtorek zimowej laby. 

Bezpłatny seans �lmowy w ki-
nie Nawojka, to już tradycja zajęć 
organizowanych przez MCK. Po 
miłym rozpoczęciu dnia na dzieci 

czekało śniadanie, a potem zaba-
wa. Uczniowie brali udział w za-
jęciach plastycznych, muzycznych 
i tanecznych. Podział na grupy 
zależał od zainteresowań samych 
uczestników. 

We wtorek, na zakończenie 
wspólnych spotkań, dzieci uczest-
niczyły w balu kostiumowym pod 
hasłem „Gwiazdy Hollywood”. 

Lidia Jagielska 

Finałowy bal przebierańców
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Nie zabrakło chętnych do obejrzenia filmu w „Nawojce”
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Po zakończeniu ubiegłorocznych ferii w Publicznym Gimnazjum im. Lecha Wałęsy 
w Chalinie przeprowadzono ankietę. Okazało się, że jedynie 3 proc. uczniów wy-
jechało na zorganizowany wypoczynek. Dlatego też podczas tegorocznej przerwy 

zimowej przygotowano program dla młodzieży. W drugim tygodniu ferii codzien-
nie odbywały się zajęcia rekreacyjno-sportowe prowadzone przez nauczyciela 

wychowania fizycznego Piotra Gajewskiego.
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      Wielgie

Półkolonie z pomysłem
Ośrodek Kultury Gminy Wielgie zadbał o to, by dzieci nie nudziły się podczas zimowej 
przerwy w nauce.  

Zajęcia odbywały się nie 
tylko w Wielgiem, ale również  
w świetlicach wiejskich w Bę-
tlewie, Złowodach, Płonczynie  
i Olesznie. Dom Kultury zorgani-
zował zajęcia �orystyczne, tańca 
nowoczesnego, plastyczne oraz 
warsztaty teatralne. Prace malar-
skie powstały pod kierunkiem lo-
kalnych artystek Michaliny Cenzy 

i Mirosławy Wilk. Uczestnikom fe-
rii szczególnie podobały się wyjaz-
dy do Muzeum Żywego Piernika  
w Toruniu oraz Muzeum Ziemi 
Dobrzyńskiej w Rypinie. Do Toru-
nia pojechały dzieci, które należą 
do grupy teatralnej. Była to na-
groda za zaangażowanie w prace 
Ośrodka Kultury Gminy Wielgie 
w ciągu minionego roku. Dużym 

zainteresowaniem cieszyło się spo-
tkanie z instruktorem chińskich 
sztuk walk Sławomirem Bytnerem 
z Lipna. Na zakończenie dwutygo-
dniowych półkolonii uczestnicy 
otrzymali drobne upominki. Na-
grodzono również najlepsze prace 
wykonane w czasie ferii.

Patrycja Wałęsa

Sala Ośrodka Kultury Gminy Wielgie wypełniła się po brzegi w czasie projekcji filmu „Sezon na misia III”

Podczas wycieczki do Torunia dzieci własnoręcznie przygotowały pierniki

W Toruniu, w Młodzieżowym Domu Kultury, odbyły się zajęcia z instruktorem teatralnym Lucyną Sowińską Lekcja historii sprzed lat w Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie

W rypińskim muzeum można było przymierzyć stroje z czasów średniowiecza

Wspólne zajęcia plastyczne
W świetlicy wiejskiej w Bętlewie młodzież krok po kroku poznawała tajniki sztuki 

origami
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      Rynek żywności

Czas na rewolucję?

      Agencja Rynku Rolnego

Stara pomoc, nowy wniosek

Ceny żywności rosną, co jednak nie oznacza wzrostu przy-
chodów rolników. Na podwyżkach zarabiają przede wszyst-
kim pośrednicy i spekulanci, a swoje pięć groszy do kryzy-
su dokłada niestabilna pogoda. Do takich wniosków doszli 
ministrowie rolnictwa krajów Unii Europejskiej. 

W ostatnich latach obserwuje się stopniowy wzrost zainteresowania uprawą roślin motyl-
kowatych, co jest wynikiem zastępowania białka zwierzęcego paszami roślin wysokobiał-
kowych. Część rolników decyduje się na uprawę najpopularniejszej koniczyny czerwonej 
na nasiona, by potem je sprzedawać.

      Pasze

Nasiona trójlistnej

Kiedy w 1753 roku Karol Lin-
neusz nadawał koniczynie czer-
wonej łacińską nazwę Trifolium 
pratense (w wolnym tłumacze-
niu „trójlistna znaleziona na ba-
gnach”), koniczyna nie była jesz-
cze tak popularna jak dziś.

Koniczyna jest bardzo wraż-
liwa na następstwo po roślinach 
motylkowatych. Przerwa powinna 
wynosić co najmniej 4–5 lat, bo 
przy zbyt częstej uprawie następu-
je wykoniczynienie, spowodowane 
nagromadzeniem w glebie patoge-
nów grzybowych, nicieni i bakte-
riofagów. Koniczyna źle znosi też 
niedobory wody, dlatego plantacje 
nasienne należy zakładać na gle-
bach o uregulowanych stosunkach 
wodnych, obojętnych lub słabo 
zasadowych. Pod koniczynę upra-
wianą na nasiona należy wybierać 
stanowiska po zbożach, wolne od 
chwastów wieloletnich. W razie 
potrzeby pole należy dobrze od-
chwaścić, a przede wszystkim wy-
eliminować perz. 

Plony nasion koniczyny zale-
żą od liczby główek kwiatowych 
oraz liczby nasion w tych głów-
kach. Aby otrzymać optymalny 
plon, w dobrze przygotowaną gle-
bę wysiewa się 6–10 kg nasion na 
hektar w siewie czystym lub jako 
wsiewkę w jęczmień jary. Termin 
siewu przypada od trzeciej dekady 
marca do końca drugiej dekady 
kwietnia. Głębokość siewu wyno-
si 1–2 cm, a rozstawa 30–40 cm. 
Szeroka rozstawa rzędów sprzyja 
prawidłowemu rozwojowi roślin 
i wytwarzaniu dużej liczby pędów 
generatywnych. W celu lepszej 
precyzji wysiewu, stosuje się przy-

rządy do nasion drobnych. 
Wiosną w latach użytkowania 

wykonuje się bronowanie pielę-
gnacyjne koniczyny. Zabieg ten 
należy wykonać starannie, aby 
podczas przejazdów brony nie 
wyciągnąć roślin, które są słabiej 
ukorzenione.

Pierwsze koszenie koniczy-
ny czerwonej, które ma znacze-
nie pielęgnacyjne, wykonuje się 
w fazie tworzenia pąków kwiato-
wych lub na początku kwitnienia. 
W roku siewu roślina daje 1 lub 
2 odrosty, które wykorzystuje się 
na paszę. Wykoszonej masy nie 
należy przetrzymywać zbyt długo 
na pokosach, a zbioru jesiennego 
nie można opóźniać, gdyż rośliny 
przed zimą powinny odrosnąć na 
wysokość około 10 cm.

Nasiona koniczyny czerwonej 
zbiera się dopiero z drugiego po-
kosu w roku pełnego użytkowania, 
gdy są twarde oraz mają typowe 
wybarwienie i połysk. Termin ten 

przypada zwykle około połowy 
maja i wpływa na wysokość plonu 
zebranych nasion. Należy go roz-
począć, gdy 60–70 proc. główek 
zaczyna przybierać barwę brunat-
ną. Opóźnienie zbioru wpływa na 
mniejszą liczbę nasion. Rośliny 
suszy się na rusztowaniach, ale nie 
należy tego przedłużać, ponieważ 
nasiona mogą ulec uszkodzeniu. 
Jednofazowy zbiór kombajnowy 
wymaga zamontowania tarki i re-
gulacji szczeliny pomiędzy bęb-
nem a klepiskiem.

Omłócone nasiona przecho-
wuje się w przewiewnym maga-
zynie. Ich wilgotność powinna 
osiągnąć 12 procent. Nasiona zbyt 
wilgotne suszy się stopniowo, naj-
pierw zimnym powietrzem, a na-
stępnie ogrzanym do temperatury 
40 st. C. Plantacje po zbiorze na-
sion zwykle się likwiduje, prze-
znaczając pole pod uprawę zbóż 
ozimych.

Piotr Wołyński

Ministrowie rolnictwa 52 kra-
jów, którzy spotkali się w sobotę 
w Berlinie, wyrazili zaniepokoje-
nie spekulacjami w mię-
dzynarodowym handlu 
żywnością i produkta-
mi rolnymi oraz zaape-
lowali o ukrócenie ma-
nipulacji cenami. Dla 
giełdowych rekinów 
pszenica jest takim sa-
mym obiektem speku-
lacji jak ropa czy złoto. 
Problem polega jednak 
na tym, że wynikiem 

takich zabaw rynkiem mogą być 
rewolucje, o czym niedawno się 
przekonaliśmy. 

Rosnące ceny żywności mogły 
być jedną z przyczyn zamieszek 
w Tunezji. Demonstracje i niepo-
koje społeczne doprowadziły już 
do ustąpienia prezydenta Zine 
El-Abidine Ben Ali. Zamiesz-
ki antyprezydenckie zaczęły się 
w grudniu, zainicjowane sporem 
o koncesję między policją a sprze-
dawcą warzyw i owoców, który 
w proteście podpalił się. Ben Ali, 
próbując bezskutecznie utrzymać 
się przy władzy, zarządził obniż-
kę cen cukru, oleju spożywczego 
i wielu innych towarów. Nawet to 
nie pomogło. 

W obliczu rosnących na całym 
świecie cen żywności, rządy wie-
lu krajów coraz częściej uciekają 
się do różnych działań, mających 
chronić wewnętrzne rynki i ogra-
niczać wzrost cen. Rosja wprowa-
dziła zakaz eksportu zbóż, mający 
obowiązywać do końca 2011 r. Ko-
rea Południowa i Filipiny zawiesi-
ły cła importowe na część artyku-
łów żywnościowych, m.in. na ryby 
i mleko w proszku. 

Dlaczego ceny żywności ro-
sną i nadal będą rosły? O pierw-
szej przyczynie, czyli spekulacji, 
już wspomnieliśmy. Drugą przy-
czyną są niedobory wody i zmia-
ny pogodowe, ponieważ wzrost 

temperatury o 1 stopień Celsjusza 
przekłada się na 10-procentowy 
spadek zbioru zbóż. Poza tym 

ceny będą rosły, ponieważ wciąż 
produkujemy mniej niż musimy 
zjeść. A ludzi na świecie będzie 
wciąż przybywać. Według o�cjal-
nych szacunków, liczba ludności 
planety wzrośnie z obecnych 6,9 
mld ludzi do 9,1 mld w 2050 roku. 
Światowa produkcja (żywności) 
musi wzrosnąć o 70 procent, aby 
zapewnić wyżywienie światu. 
Tymczasem na terenie Unii Euro-
pejskiej wprowadzane są kolejne 
limity produkcji np. mleka.

Fatalna pogoda sprawiła, że 
zapasy żywności w wielu pań-
stwach kurczą się. Również to jest 
przyczyną wzrostu cen. Kolejną 
przyczyną kryzysu jest słabnący 
dolar. Dolar jest walutą, w której 
wyrażana jest część cen żywności 
na rynkach. Osłabienie amery-
kańskiej waluty może skutkować 
przyspieszeniem wzrostu cen. 

Czy historia zna podobne 
przypadki wzrostu cen żywności? 
Oczywiście, że tak. Dla przykładu 
w latach 1475-1620 w Londynie 
ceny żywności wzrosły 5,5 raza, 
artykułów rzemieślniczych 2,5 
raza, płaca murarza zaś 2-krotnie. 
Zjawisko to zostało przez history-
ków nazwane rewolucją cenową 
i doprowadziło do upadku panu-
jącego w Europie systemu gospo-
darczego.

Piotr Wołyński

Od 15 stycznia można ubiegać się o dopłaty z tytułu zużytego do siewu lub sadzenia ma-
teriału siewnego kategorii elitarny lub kwalifikowany.

Wnioski o przyznanie do-
płaty z tytułu zużytego do siewu 
lub sadzenia materiału siewnego 
kategorii elitarny lub kwali�ko-
wany, mającej charakter pomocy 
de minimis w rolnictwie, można 
składać w terminie od 15 stycznia 
do 25 czerwca. W br. obowiązuje 
nowy wzór wniosku o przyznanie 
dopłaty oraz wprowadzono obli-
gatoryjny formularz informacji 
przedstawianych przez wniosko-
dawcę.

Od 2007 r. Agencja Rynku 
Rolnego prowadzi działania re-
kompensujące rolnikom część 
kosztów zakupu materiału siew-

nego kategorii elitarny lub kwali�-
kowany, mające na celu zwiększe-
nie ilości stosowanego materiału 
siewnego w polskich gospodar-
stwach. Podstawą do stworzenia 
powyższego systemu wsparcia 
był opracowany w Ministerstwie 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi „Pro-
gram poprawy jakości produktów 
rolnych poprzez zwiększenie zu-
życia kwali�kowanego materiału 
siewnego”.

25 czerwca ub. r. zakończył się 
kolejny termin składania wnio-
sków. Bene�cjentami wsparcia 
�nansowego w ramach dopłat do 
materiału siewnego byli produ-

cenci zbóż, roślin strączkowych 
oraz ziemniaków. Liczba wnio-
sków złożonych do oddziałów 
terenowych ARR w 2010 r. wska-
zuje na wyraźny wzrost zainte-
resowania producentów rolnych 
zakupem i zużyciem do siewu lub 
sadzenia materiału siewnego. Po-
równując początki funkcjonowa-
nia tego rodzaju systemu wspar-
cia, w pierwszym roku udzielania 
dopłat liczba złożonych wniosków 
oscylowała na poziomie 18,5 tys., 
w roku 2010 zbliżyła się niemalże 
do liczby 60 tys. 

Piotr Wołyński
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 

Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-
diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół
MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 
BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 

3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.
OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna – 16 zł, karnet 5 
wejść 50 zł; jacuzzi 25 zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100 zł/
godzina; sauna na podczerwień 15 
zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15 zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250 zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100 zł; kort tenisowy 
15 zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15 zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50 
zł/godzina; przejażdżka bryczką 
(max. 6 osób) 70 zł/godzina;  mini 
golf 20 zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
tel. 695 850 452
nauka jazdy na lonży 30 min. – 25 
zł
jazda na padoku 30 min. – 15 zł
jazda na padoku 60 min. – 30 zł
wyjazd w teren – 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu – 10 zł
SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel. 56 683 24 66  
– nauka jazdy 30 min. – 35 zł
– jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł
STUDENCKI KLUB PRACY TWÓR-
CZEJ OD NOWA
TORUŃ
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
17 lutego, godz. 20.00 – mała sce-
na – kolejna odsłona cyklu „Otwar-

ta scena Od Nowy”. Wstęp wolny.
Na koncercie wystąpi bydgoska 
grupa rockowa XANADU. 
18 lutego, godz. 19.00 (Od Nowa) 
– koncert zespołu HAPPYSAD. 
Bilety: 35 zł przedsprzedaż, 40 zł  
w dniu koncertu.
OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5
tel. 52 325 16 55
26 lutego godz. 19.00, 27 lutego 
godz. 17.00 – balet „Pan Twar-
dowski”. Bilety: normalne od 30 do 
50 zł, ulgowe od 15 do 25 zł.
Przedstawienie uhonorowane Te-
atralną Nagrodą Muzyczną im. 
Kiepury dla najlepszego spektaklu 
muzycznego 2007 roku i najlepszej 
tancerki, Olgi Marczak.
Lorentz Dhur (1515-1573) stu-
diował w Wittemberdze, gdzie ze-
tknął się ze słynnym niemieckim 
czarnoksiężnikiem Johannem Fau-
stem. Był medykiem na dworach 
Hohenzollernów i Radziwiłłów , za 
których protekcją pojawił się na 
krakowskim dworze Zygmunta Au-
gusta. Został tam wróżbitą i astro-
logiem. Łukasz.Górnicki spolszczył 
jego nazwisko na Twardowski. 
Przypisywane są mu prace „Opus 
magicum” i „Liber magnus”.W la-
tach 1565-1573 przebywał m.in. 
w Krakowie, Bydgoszczy, Warsza-
wie. Po śmierci króla (1572) został 
porwany i zamordowany przez sie-
paczy stronnictwa Mniszchów. Tyle  
o postaci historycznej. Wawrzy-
niec Twardowski istnieje przede 
wszystkim jako pierwszoplanowa 
postać polskich legend, folkloru, 
podań, utworów literackich (m. 
in. Adama Mickiewicza, Józefa 
Ignacego Kraszewskiego, Maria-
na Niżyńskiego), malarskich (m. 

in.Wojciecha Gersona, Juliusza 
Kossaka), gdzie przeszedł meta-
morfozę od niemieckiego maga 
do polskiego szlachcica: w kontu-
szu i z karabelą u boku. W muzyce 
polskiej odnotował go Moniuszko 
w Kantacie do ballady Mickiewicza 
„Pani Twardowska”  a Ludomir 
Różycki uczynił tytułowym bohate-
rem swego najważniejszego dzieła. 
Prapremiera baletu-pantomimy 
w 9 obrazach odbyła się w 1921 
r. i była to pierwsza premiera ba-
letowa w niepodległej Polsce. Jako 
znakomicie zinstrumentowana, 
wielka forma symfoniczna, wyko-
rzystująca motywy muzyki ludowej, 
pozostał „Pan Twardowski” do dziś 
reprezentacyjnym polskim baletem 
narodowym.
W postaci tytułowego bohate-
ra rozpoznajemy współczesnego 
człowieka ulegającego pokusie 
pieniądza, seksu, władzy, aliena-
cji w okultyzm, w wirtualną fikcję. 
Realizatorzy w finale dzieła jakby 
chcieli powiedzieć: „Życie nie jest 
snem, książką, filmem. Żyjemy tu 
i teraz, z prawdziwymi ludźmi”. 
Bydgoska inscenizacja baletu „Pan 
Twardowski” to wspaniałe wido-
wisko zachwycające urodą tańca, 
muzyki, mnogością barwnych ko-
stiumów, wysmakowaną sceno-
grafią wspaniałą grą świateł. 

INFORMACJE O IMPREZACH

MOŻNA PRZESYŁAĆ POD ADRES 

REDAKCJA@WPR.INFO.PL
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... dramat, musical i romans w jednym pod tytu-
łem „Burleska”. Ali (Christina Aguilera), dziewczyna z małego 
miasteczka obdarzona wspaniałym głosem marzy o scenicznej 
karierze, wierząc, że jej starania nie pozostaną tylko pusty-
mi mrzonkami. Decydując się porzucić swoje dotychczasowe 
niełatwe życie i niepewną przyszłość udaje się do stolicy roz-
rywki – Los Angeles. Tam przypadkiem tra�a do Burlesque 
Lounge, majestatycznego, ale podupadającego teatru, wysta-
wiającego rewię. Początkowo musi zadowolić się pracą kel-
nerki, którą daje jej Tess (Cher), szykowna właścicielka teatru  
i gwiazda rewii. Ali z zachwytem chłonie wszystko, co dzieje 
się na scenie Burlesque Lounge – podziwia szokujące kostiumy 
i odważną choreogra�ę. Jednocześnie coraz bardziej przeko-
nuje się, że scena jest jej żywiołem i tam właśnie chce się zna-
leźć. Najpierw jednak musi się nauczyć poruszać w relacjach 
międzyludzkich, które nie zawsze bywają łatwe. Udaje jej się 
zaprzyjaźnić z jedną z tancerek (Julianne Hough), ale znajdu-
je sobie wroga w zazdrosnej aktorce (Kristen Bell). Uczuciem 
obdarza ją Jack (Cam Gigandet), przystojny barman i muzyk, 
z którym Ali dzieli początkowo tylko mieszkanie, co ma jej 
pomóc w znalezieniu �nansowego oparcia. Koniec końców 
z pomocą kierownika sceny (Stanley Tucci) oraz gospodarza 
show (Alan Cumming), Ali udaje się przebyć drogę od baru 
na scenę. Jej niewiarygodny głos i talent sceniczny przywracają 
scenie Burlesque Lounge jej dawną świetność.

www.cinema-city.pl
PRZECZYTAĆ… najnowszą powieść Helli S. Haasse „Skrzy-

nia wspomnień”, wydaną w 2002 roku. Krytyka niderlandz-
ka uznała ją za jedną z najlepszych w jej twórczości. Autorka 
kolejny raz wraca w niej do holenderskich Indii Wschodnich,  
w których się urodziła, dojrzewała i które w silny sposób wpły-
nęły na jej wyobraźnię. Już swą pierwszą powieść Urug Hella S. 
Haasse poświęciła przyjaźni młodych ludzi – Holendra i Indo-
nezyjczyka. Także akcja „Skrzyni wspomnień” rozgrywa się na 
pograniczu dwóch kultur. Pochodząca z rodziny holenderskiej 
Herma Warner, na prośbę dziennikarza piszącego o zachodnich 
działaczach walczących o prawa człowieka i o ochronę środo-
wiska w Azji Południowo-Wschodniej, opowiada kolejne eta-
py swej trudnej przyjaźni z urodzoną w rodzinie o korzeniach 
indonezyjsko-europejskich Dee Mijers. Rozmowa z dzien-
nikarzem sprawia, że kobieta ponownie przeżywa zdarzenia  
z młodości; wspomnienia te są niezwykle intensywne, niektó-
re z nich Herma przywołuje wręcz niechętnie. Pewien element 
powieści może szczególnie zainteresować polskich czytelników: 
oto Dee, na znak protestu przeciwko dominacji holenderskiej, 
po indonezyjskiej wojnie wyzwoleńczej na znak niezależności 
przyjmuje nazwisko swej polskiej matki — Wychinska. Niektó-
re wątki opowieści mają charakter wyraźnie autobiogra�czny; 
pierwowzorem postaci Taco był jeden z kolegów autorki.

www.wydawnictwoliterackie.pl
POSŁUCHAĆ... płyty „Krzysztof Kolberger – Strofy życia”. Na 

dwupłytowy album składają się wydawnictwa: „Czy będą o nas 
pamiętali” – wiersze K.C. Buszmana w interpretacji Krzysztofa 
Kolbergera oraz koncert „Najwcześniej później” – prowadzony  
i słowem poprzedzony również przez Kolbergera.

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE
Pożyczki na oświadczenie do 20 
000 zł, Lipno, ul. 3 maja 5,  
tel. 54 288-34-24

Sprzedam działki 10ar, Biskupin 
koło Lipna, tel. 663 603 579.

Sprzedam nieruchomość 
120m/1400 , dz. utw., ogr.,  
wszystkie media,  
tel. 502 235 822.

Wynajem limuzyny  
tel. 609 613 247,  
www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam drewno opałowe,  
sosna, olcha i kominkowe,  
tel. 661 554 912.

Sprzedam fiata bravo 1.8 16v GT, 
1996r, czarny, 195tys.,  
cena 3650zł, tel. 662 061 310.

Super okazja – dom wykończony 
pod klucz, 120m2, nowy,  
tel. 663 921 628.

Pranie dywanów, wykładzin,  
sprzątanie domów i mieszkań, 
wysokiej jakości sprzęt i środki 
czystości, firma „Wodnik”  
tel. 606 111 194.

Świadectwa charakterystyki  
energetycznej budynków 
tel. 666 035 507.

Sprzedam Kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane,  
tel. 501 057 385.

Sprzedam działki, każda 3000m2, 
Golub-Dobrzyń,  
tel. 56 683 54 84  
lub 792 247 700. 

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Kierowca C+E; PPHU GOL-TRANS-SPED, Golub-Dobrzyń ul. 
Słuchajska 4, tel. 886 646 840, 604 619 700
2. Robotnik drogowy, operator koparko-ładowarki, operator 
równiarki, kierowca kat. C i E (praca w delegacji); PPHU „Mar-
dar” Witkowo 50 (gmina Wielgie), tel. 54 287 16 07
3. Brukarz; Usługi Brukarskie Remontowo-Budowlane, Krzysztof 
Kościesza, Tłuchowo ul.15 Sierpnia 42, tel. 608 459 047
4. Monter sieci teleinformatycznej (prawo jazdy kat. B); Lipno, 
tel. 662 098 685
5. Telemarketer, kierownik, przedstawiciel handlowy oddziału 
firmy; AmigoBONUS sp. z o.o., Sosnowiec, tel. 605 345 188; 
e-mail praca@amigobonus.com
6. Tynkarz, robotnik budowlany; „Diablobud” Jadwiga Skibiń-
ska, Bachorzewo 20 (gmina Dobrzyń n/W), tel. 787 344 921

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: krawiec/krawcowa odzieży męskiej
Belgia: murarz
Cypr: technik naprawy wind, asystent technika naprawy wind, 
technik instalacji wind, technik instalacji wind, technik naprawy 
wind
Czechy: menadżer – negocjator, technik kontroli jakości, pra-
cownik badawczy/specjalista procesów membranowych, mena-
dżer sprzedaży, wulkanizator, operator CNC
Dania: pracownicy sezonowi w rolnictwie, animator rozrywki, 
manager rozrywki, animator dziecięcy, animator sportowy, in-
struktor zumby (praca w Grecji i na Cyprze), lekarz – różne spe-
cjalizacje (WorkinDenmark South) 
Francja: kucharz
Hiszpania: szklarz, animatorzy, tancerze, piosenkarze, animator 
czasu wolnego, animator kultury
Holandia: operatorzy – hutnicy, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykra-
wacz
Niemcy: kosmetyczka, pracownik do obsługi restauracji, pie-
karz (alternatywnie cukiernik), dekarz, monter instalacji urzą-
dzeń sanitarnych, mechanik samochodowy (malarz, lakiernik), 
pielęgniarz/pielęgniarka geriatryczna, pielęgniarka/pielęgniarz, 
pielęgniarka w domu opieki osób starszych
Norwegia: stolarz, kierownik budowy (konstrukcje drewniane)
Szwecja: pracownicy leśni
Wielka Brytania: operator prasy krawędziowej, szwaczka/szwacz, 
rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz, rzeźnik wy-
krawacz (firma: ST Merryn Foods Ltd) 
Włochy: animator kultury, ratownik, tancerz, animator kultury, 
barman, kelner, pizzer, szef kuchni, osoby na zmywak, pielę-
gniarki/pielęgniarze

Ogłoszenia drobne można składać  
w większości sklepów, zajmujących się 

kolportażem tygodnika CLI. 
Należy wyciąć drukowany przez nas 

kupon bądź wypełnić druk  
w sklepie.

Powiatowy 
Urząd Pracy 

w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

tel/fax (54) 288 67 49
 (54) 288 67 50

R E K L A M AR E K L A M A



Czwartek, 17 lutego 2011
18 www.cli.info.plInformator/Horoskop

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 02

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nadchodzące dni 
będą pełne sprzecz-
ności. Saturn będzie 

próbował podkopać Twoją wiarę w siebie, 
a Jowisz będzie umacniał Cię w poczuciu 
własnej wartości. Ponieważ wpływy planet 
będą koncentrowały się na obszarze sym-
bolizującym ambicje i kierunek w życiu, jest 
możliwe, że otrzymasz jakąś nagrodę lub 
zrobisz coś, co zapewni Ci pomyślną zawo-
dową przyszłość.

Ryby (20.02.-20.03.)
Właśnie nadchodzi czas, kie-
dy będziesz musiał stanąć oko  
w oko z twardą rzeczywisto-
ścią. Wiele wskazuje na to, że 
najwięcej zmartwień przyspo-

rzy sytuacja finansowa. Wiadomo, że jed-
nym ze sposobów radzenia sobie z proble-
mami jest unikanie przesady oraz praktyczne 
podejście do trudnych spraw. Wydarzenia te 
nie tylko wzbogacą Twoją wiedzę, ale także 
pozwolą Ci spokojnie spać.

Baran (21.03.-21.04.)
Szczęście dopisze Ci tylko 
wtedy, gdy będzie Ci naj-
bardziej potrzebne. Jednak 
biada Ci, jeśli zignorujesz 
nawet najgłupsze przepisy 

lub czerwone światło. Aby uniknąć psychicz-
nego dołka, zadbaj o dobre samopoczucie  
i fizyczną formę. Jedno i drugie bardzo się 
przyda, gdy będziesz musiał zakasać ręka-
wy i odwalić czarną robotę. Te dni nie będą  
z pewnością przepełnione słodyczą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nie masz co liczyć na do-
brą zabawę, za to jeśli mu-
sisz podjąć ważną decyzję, 
astrologiczne wpływy na 
pewno przyjdą z pomocą. 

Masz szansę zarobić więcej pieniędzy niż 
zwykle. Może się zdarzyć, że planując kupno 
lub sprzedaż nieruchomości lub rozwiązując 
domowy czy rodzinny problem, napotkasz 
niespodziewany opór jednej ze stron. Bądź 
cierpliwy.

Rak (22.06.-22.07.)
Twoje finanse nie są teraz 
w najlepszym stanie. Na 
szczęście wkrótce się to 
zmieni. Jeśli chcesz żeby 
tam, gdzie w grę wchodzą 

pieniądze, traktowano Cię z szacunkiem, 
musisz pamiętać, że połowa sukcesu zależy 
od przekonania o własnej wartości. Pamię-
taj, że samo przypominanie ludziom o swo-
im istnieniu nie wystarczy. Powinieneś ich 
przekonać, że muszą bardziej Cię cenić.

Lew (23.07.-23.08.)
Sukcesy nie przychodzą 
tak szybko, jakbyś chciał, 
a w miłości nie wiedzie Ci 
się najlepiej. Na szczęście 
wkrótce będziesz mógł odro-

bić straty. Plany, których realizację musiałeś 
chwilowo zawiesić, znów staną się aktualne, 
a ludzie, którzy do tej pory raczej utrudniali 
Ci życie, niż służyli pomocą, staną się nagle 
bardzo życzliwi. Będziesz niebawem święto-
wał narodziny nowych wartości.

Waga (23.09.-22.10.)
Rzadko tracisz zdrowy 
rozsądek i wewnętrz-
ny spokój, tym razem 

jednak możesz podejść do pewnych spraw 
bardzo emocjonalnie. Jeśli poczujesz, że 
nie jesteś w stanie zracjonalizować sytuacji, 
poproś o pomoc kogoś, kto pewnie i twar-
do stąpa po ziemi. Dużo uwagi poświęcisz 
swoim związkom z ludźmi. W miłości i in-
teresach dotrzesz do punktu, z którego nie 
ma odwrotu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Masz gwarancję pomyśl-
nych rezultatów i długo-
trwałych efektów większo-
ści Twoich wysiłków. Jeżeli 
przedsięwzięcie, w które 

się angażujesz pokaże swoje słabe strony, 
uwierz, że dzieje się tak po to, byś mógł 
przekonać się czy nie pakujesz się w jakąś 
beznadziejną historię. W obszarze miłości  
i związków dobry grunt dla jakichś rado-
snych zdarzeń.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wkrótce w Twoim życiu za-
panuje harmonia. Zyskasz 
ogromną przewagę nad kon-
kurencją. W nadchodzących 
dniach bardzo poprawi się 

atmosfera w Twoim uczuciowym związku, 
a w innych sferach życia szykują się ko-
rzystne zmiany. Jeśli od dłuższego czasu 
czekasz, aż ktoś ustosunkuje się do Twoich 
pomysłów lub odpowie na ważne pytanie, 
usłyszysz to, co chciałbyś usłyszeć.

HUMOR
– Wiesz, w walentynki zrobiono  
w naszej firmie ankietę i okazało się, 
że jestem najbardziej pożądanym 
facetem w robocie.
– No to powinieneś się cieszyć!
– Ale u nas pracują sami mężczyźni...

Trwa debata nad tym, co posadzić 
wokół Czarnobyla:
– Buraki.
– Nie, bo krowy pozdychają.
– No to może ziemniaki.
– Nie, bo się ludzi potruje.
– Posadzimy tytoń, a na papierosach 
napiszemy „Minister zdrowia ostrze-
ga po raz ostatni...”

Horoskop 17 – 23 lutego
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Mało korzystna pozycja 
Słońca sprawi, że będziesz 
pracować na pół gwizdka. 
Jeśli dopadnie Cię załama-
nie formy, pociesz się, że 

jest przejściowe i w drugiej połowie tygo-
dnia przystąpisz do odrabiania strat. Póki 
co, zachowaj umiar w sądach i reakcjach. 
Unikaj zwłaszcza wyolbrzymiania błahych 
zdarzeń, plotek. Twoje obawy i lęki mogą 
być nieuzasadnione.

Byk (21.04.-21.05.)
Niewykluczone, że bę-
dzie trzeba pożegnać się  
z osobami, miejscami lub 
zajęciami, które do nie-
dawna były istotną częścią 

Twojego życia. Rozstania często bywają 
przykre, jednak gdy będziesz ocierał w oku 
łzę, pamiętaj, że czekają Cię nowe, ciekawe 
doświadczenia. To odpowiednia pora, by 
rozwiązać i ostatecznie zakończyć jakiś stary 
problem lub podjąć ważną decyzję.

Panna (24.08.-23.09.)
Spójrz poza czubek własne-
go nosa. Być może sytuacja 
będzie wymagała byś dla 
dobra spraw zawodowych 
poświęciła mniej uwagi 

domowi i rodzinie. Inny scenariusz mówi  
o tym, że daleka podróż może zainspirować 
Cię do wprowadzenia ważnych życiowych 
zmian. Tak czy inaczej będzie to czas wypeł-
niony wydarzeniami, które pozwolą Ci pójść 
naprzód.
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ZEGAROWA HISTORIA

Kiedy Wicek przyjechał do obozu, było ciemno. 
Właśnie w pobliskim miasteczku stary wieżowy ze-

gar wybił głośnym uderzeniem godzinę. A trzeba 
dodać, że wybijał on normalnie godziny oraz jednym 
uderzeniem „półgodzinki”. Wicek wszedł do namio-

tu, cicho się rozebrał, ale nie mógł jakoś usnąć. Po 
upływie pół godziny usłyszał znów jedno uderze-

nie. Po upływie dalszych trzydziestu minut usłyszał 
powtórnie pojedynczy dźwięk zegara. Po pewnym 
czasie, już zasypiając, usłyszał także jedno uderze-

nie. Nazajutrz rano zdziwiony Wicek opowiedział 
harcerzom całą tę zegarową historię. Wszyscy kręcili głowami z niedowierzaniem, nie bardzo 
ufając słowom Wicka. Jedynie Jacek „łamigłowa” z uśmiechem oświadczył, że wszystko jest  
w najlepszym porządku i że on wie, której godzinie Wicek przyjechał do obozu. 

Pytanie: w jaki sposób Jacek wyświetlił „zegarową historię”?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
Kuchnia gazowa

Zagadki Profesora



PIKANTNE STEKI

Składniki:
4 ząbki czosnku     po 3-4 łodyżki różnych ziół
2 łyżki octu winnego     1 szklanka oleju
2 łyżki musztardy     1 łyżeczka suszonego majeranku
pieprz kajeński      4 duże podwójne steki wołowe z kością
sól

STEK WOŁOWY W SOSIE PIEPRZOWYM
Składniki:
4 wołowe steki (po ok. 15 dag)    ząbek czosnku
oliwa z oliwek      2 łyżeczki marynowanego zielonego pieprzu
szalotka      łyżka masła
kieliszek białego wina     kubek śmietany 18 proc.
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Sposób przyrządzenia: 

Stek z wołowiny wyjąć z lodówki na minimum 10 minut przed smażeniem. Obsypać solą oraz pieprzem, wysmarować 
olejem. Włożyć na dobrze rozgrzaną patelnię z grubym dnem i smażyć przez 4 minuty z jednej strony, przewrócić 
na drugą stronę i smażyć przez kolejne 4 minuty, aby uzyskać średnio wysmażony stek (różowe mięso w środku). 
Aby mięso było dobrze wysmażone, smażyć po 5 minut z każdej strony. Mięso zdjąć z patelni, ułożyć na talerzu Ê
i odczekać 2 - 3 minuty przed podaniem. Na 1 minutę przed podaniem na steku ułożyć 1 łyżkę masła. Podawać Ê
z puree ziemniaczanym i grillowaną kukurydzą.

Sposób przyrządzenia:

Steki umyć, natrzeć oliwą i czosnkiem, odstawić na godzinę w chłodne miejsce. Mięso usmażyć na oliwie – na du-
żym ogniu, po mniej więcej dwie minuty z każdej strony. Szalotkę posiekać i udusić na maśle. Cały czas mieszając, 
dodać wino i zielony pieprz, a potem śmietanę. Dusić na małym ogniu, aż sos stanie się gęsty.

Sposób przyrządzenia: 

Ząbki czosnku przecisnąć przez praskę, wymieszać z posiekanymi ziołami, octem, olejem, musztardą oraz suszonym 
majerankiem. Przyprawić pieprzem kajeńskim. Marynatą posmarować steki, włożyć je do lodówki na 2 dni. Steki 
osączyć z marynaty, ułożyć je na rozgrzanym ruszcie. Grilować minutę z każdej strony. Posolić po upieczeniu.

STEK KLASYCZNY
Składniki:
1 filet z polędwicy wołowej (150 g)    sól
świeżo zmielony czarny pieprz     2 łyżki oleju słonecznikowego 
1 łyżka masła      1 duży ziemniak 
2 łyżki śmietany 18 proc.     2 łyżki masła 
1/2 kukurydzy      biały oraz czarny pieprz 

SUDOKU
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      Z prasy

Halin czy Chalin?

Kondolencje przyjmu-

jemy w formie 

ogłoszeń płatnych 

pod nr. tel. (56) 682 

26 80 

    Zawiadamiamy, że
5 lutego
zmarł

Piotr 

Zieliński

lat 28

      A to ciekawe

Dżuma: mors nigra
„Od powietrza, wody i ognia uchowaj nas Panie” – wymawiając te słowa w kościele ludzie 
nie zdają sobie sprawy, że to powietrze było dawniej największym zagrożeniem dla ich 
przodków. Morowe, czyli śmiertelne powietrze, co kilkanaście lat nawiedzało okolice Lipna. 
Śmierć w męczarniach dopadała nawet co trzeciego mieszkańca.

W Skępem czarna śmierć naj-
większe straty w ludziach spowo-
dowała w latach 1624-1625. Fale 
choroby powracały w latach 1703, 
1709 i 1710. Lipno padło o�arą 
„powietrza” w latach 1348, 1623, 
1626-1629 i 1708-1709. Czarna 
śmierć przybyła do nas z Azji. 

Powszechnie znana jest opo-
wieść, jak w latach 1345-1346 r. 
chan Złotej Ordy Dżanibek oble-
gał na Krymie genueńską kolonię 
Ka�ę. Kiedy Tatarów zaczęła dzie-
siątkować zaraza, rozsierdzony 
Dżanibek rozkazał swoim ostrzelać 
miasto z katapult zwłokami zara-
żonych. Byłby to pierwszy znany 
przypadek użycia broni bakteriolo-
gicznej. Genueńczycy natychmiast 
wyrzucili trupy do morza, ale już 
było za późno. 

W październiku 1347 r. genu-
eńska �ota z Morza Czarnego zawi-
nęła do sycylijskiego portu Mesyna. 
Na pokładach byli chorzy, konający 
i martwi. Z Sycylii zaraza rozprze-
strzeniała się niewiarygodnie szyb-
ko wzdłuż wielkich rzek i szlaków 
handlowych. W 1348 r. szalała już 
we Francji, Hiszpanii, Niderlan-
dach i Anglii. Dwa lata później na-
wiedziła Szwecję, Szkocję, Islandię, 
a nawet Grenlandię, gdzie położyła 
kres europejskiemu osadnictwu. 

We Francji zmarł co trzeci 
z królewskich notariuszy, w Awi-
nionie – co trzeci z papieskich kar-
dynałów. W Anglii na zarazę skonali 
arcybiskup Canterbury oraz dwóch 
jego desygnowanych następców. 
Medycy byli bezsilni, przeważnie 
wykluczali zresztą możliwość zara-
żenia człowieka od człowieka i gło-
sili, że chorobę powodują unoszące 

się w powietrzu złe „miazmaty”. 
W Sienie kronikarz Agnolo di Tura 
skarżył się, że nie ma komu grzebać 
zmarłych, a on sam musiał własno-
ręcznie wykopać groby swoim pię-
ciorgu dzieciom.

O tym, czy mór zbliża się do 
siedlisk ludzkich mógł w ówcze-
snej opinii przekonać się każdy, 
obserwując swoje otoczenie. Zwia-
stunem moru mogły być, poza 
szczególnymi zjawiskami astrono-
micznymi i atmosferycznymi, zna-
ki ze świata roślin i zwierząt. Wśród 
nich m.in. ob�tość ropuch, motyli, 
pasikoników i wszelkiego inne-
go robactwa, opuszczanie okolicy 
przez ptaki, kwitnienie róż jesienią, 
wysyp grzybów, liczne poronienia 
czy narodziny bliźniąt. Choć poja-
wienie się jednego, dwóch znaków 
nie przesądzało o morze, to kilka 
zjawisk jednocześnie oznaczało 
niemal pewną zarazę.

300 lat temu - w 1708 r. - mo-
rowe powietrze zawitało także do 
Torunia, zbierając śmiertelne żni-
wo. W ciągu zaledwie 5 miesięcy 
z powodu dżumy umarło ponad 
4000 osób, tj. blisko połowa popu-
lacji miasta.

Co czuł chory na dżumę 
mieszkaniec Lipna 400 lat temu? 
Pierwszym objawem były bąble 
w pachwinach i na szyi. Kiedy rosły, 
często pękały, a z ran wydobywała 
się krew i ropa. Większość chorych 
umierała w okresie od 2 do 7 dni 
od zakażenia. Innymi objawami 
była wysoka gorączka (39-41 stop-
ni), nudności i wymioty. Historycy 
szacują, że umierało 92 na 100 cho-
rych. 

W Niemczech od wieków 
dzieci opowiadają sobie historię 
o szczurołapie z Hameln. Według 
legendy, Hameln nawiedziła plaga 
szczurów. Mieszkańcy wezwali na 
pomoc szczurołapa, który miał wy-
wabić gryzonie z miasta, grając im 
melodię na �ecie. Kiedy szczurołap 
upomniał się o zapłatę, mieszkańcy 
wyrzucili go z miasta. Zdenerwo-
wany szczurołap następnej nocy 
przeszedł przez miasto grając na 
�ecie i wyprowadził z niego wszyst-
kie dzieci, które przepadły bez wie-
ści. Ulica, którą dzieci szły do bra-
my miejskiej, nazywała się jeszcze 
do połowy XVIII wieku Bungelose 
(Ulica Ciszy). Nie wolno było na 
niej grać na instrumentach ani tań-
czyć. Gdy prowadzono tamtędy na-
rzeczoną do kościoła, muzyka mu-
siała ucichnąć. Niedawno okazało 
się, że za legendą kryje się przera-
żająca prawda. Za zniknięcie, a ra-
czej śmierć dzieci,  odpowiedzialna 
była czarna śmierć, którą roznoszą 
szczury. A pod miasteczkiem ar-
cheolodzy odkopali zbiorowy grób 
300 dzieci. 

Czarna śmierć szalała w Euro-
pie do drugiej połowy XVIII w.

Piotr Wołyński

Przeszukując przedwojenną prasę natknęliśmy się na cie-
kawostkę dotyczącą miejscowości Chalin. 

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
14 lutego
zmarła

Marianna

Tułowiecka

lat 88

W „Słowie Pomorskim”  
z 1926 roku w rubryce „Nowinki 
z miasta” ówcześni dziennikarze 
piszą na temat przebudowy dróg 
w rejonie Lipna. Najbardziej zwra-
ca uwagę fakt, że zamiast  wsi Cha-
lin w tekście pojawia się Halin. 
Skąd taka pisownia? Nie jesteśmy 
do końca przekonani. Zarówno 
w książkach telefonicznych z okre-

su lat 30., jak i na mapach z tego 
okresu widnieje nazwa Chalin. Za-
daliśmy sobie również trud prze-
szukania niemieckich map w skali 
1:25000 z okresu II wojny świato-
wej. Również tu zastajemy Chalin. 
Być może ciekawostka z artykułu 
jest tylko błędem dziennikarskim, 
a może ma drugie dno?  

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
6 lutego
zmarł

Henryk

Bogusławski

lat 83

   Zawiadamiamy, że
10 lutego

zmarł

Zygmunt

Piasecki

lat 76

Dżuma dziesiątkowała mieszkańców wielu miast

Szczurołap z Hameln
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      Porady specjalisty

O chlebie słów kilka

Produkty zbożowe, w tym 
oczywiście chleb, stanowią bar-
dzo dobre źródło węglowodanów. 
To węglowodany  złożone, które 
z kolei są głównym źródłem ener-
gii dla organizmu. Zawarta w pie-
czywie skrobia powoli, stopniowo 
podnosi stężenie glukozy we krwi. 
Dzięki temu po zjedzeniu chleba 
jesteśmy dłużej syci. Skrobia pęcz-
nieje i daje uczucie wypełnienia. 
W ten sposób organizm reguluje 
ilość przyjmowanego pokarmu. 
Oprócz tego skrobia jest doskona-
łym źródłem energii dla mózgu.  
Jedne z badań naukowych wyka-
zały, że po zjedzeniu śniadania, 
w skład którego wchodziło pieczy-
wo, nastąpiło poprawienie zdol-
ności pamięciowych osób, które 
ten posiłek przyjęły. Na uwagę 
zasługuje także obecny w pieczy-
wie (przede wszystkim razowym) 
błonnik pokarmowy, który dzięki 
swoim właściwościom pomaga 
uzyskać nie tylko szczupłą sylwet-
kę, ale również korzystnie wpływa 
na perystaltykę jelit, zapobiegając 
zaparciom. Stabilizuje także po-
ziom glukozy we krwi, zapobiega 
powstawaniu nowotworów okręż-
nicy, obniża poziom cholesterolu 
we krwi oraz pomaga w usuwaniu 
toksyn. Nie można również pomi-
nąć faktu, że  pieczywo jest bar-
dzo dobrym źródłem składników 
mineralnych i witamin. Warto 
tutaj wspomnieć o występowaniu 
w nim witamin z grupy B, które 
korzystnie wpływają na funk-
cjonowanie układu nerwowego. 
Również obecność magnezu nie 
jest bez znaczenia dla organizmu 
człowieka. Działa on przeciwde-
presyjne, poprawia koncentrację 
i łagodzi skutki stresu. Czy warto 
pieczywo usunąć z diety? 

Oczywiście, wykluczając chleb 
z naszego jadłospisu będziemy 
najprawdopodobniej tracić kilo-
gramy. Ale czy to efekt eliminacji 
pieczywa? Rezygnując z chleba, 
automatycznie przestajemy się-
gać po inne dodatki: masło, pasz-
tet, serek topiony, wędlinę. Jedna 
kromka chleba to ok. 75-90 kcal,  
jedna łyżka masła to ok. 70-80 kcal 
a plaster żółtego sera ok. 62 kcal. 
Widać więc, że nie samo pieczywo 
wprowadza kalorie do diety. 

Jak wybierać pieczywo, by 
było bezpieczne dla naszej sylwet-
ki i zdrowia ?

Asortyment chleba na sklepo-
wych półkach jest bardzo bogaty. 
Najlepiej zdecydować się na pie-
czywo razowe, bo ma ono znacz-
nie wyższą wartość odżywczą. 

Powinny go jednak unikać osoby 
mające problemy z trzustką czy 
woreczkiem żółciowym. Chleb ra-
zowy produkowany jest z mąki ni-
skiego przemiału, co nie oznacza 
ze musi być czarny. 

Pieczywo z białej mąki 
też  jest zdrowe?

Jak donoszą naukowcy, bia-
łe pieczywo nie jest takie złe, jak 
się przypuszczało. Wykazano 
bowiem, iż  pieczywo upieczone 
z białej mąki żytniej pozytywniej 
wpływa na stężenie glukozy i in-
suliny we krwi. Mechanizm pozy-
tywnego działania mąki żytniej na 
stężenie glukozy i insuliny nie jest 
jeszcze poznany. Wiadomo jed-
nak, że nie wszystkie gatunki żyta 
mają tak samo silne działanie.

Na zakwasie czy na 
drożdżach? 

Wykazano ponadto, że spoży-
wanie chleba produkowanego na 
zakwasie zmniejsza ryzyko wystą-
pienia raka jelita grubego. Pieczy-
wo takie zawiera kwas mlekowy, 
który ułatwia trawienie, zapobiega 
zaparciom, hamuje rozwój bakte-
rii chorobotwórczych i podnosi 
ogólną odporność organizmu.

Chleb żytni może po-
móc w utrzymaniu szczu-
płej sylwetki i zdrowia

Jedne z badań naukowych wy-
kazały, że spożywanie na śniada-
nie chleba żytniego może ułatwić 
utrzymanie prawidłowej masy cia-
ła. Naukowcy odkryli, że ochot-
nicy, którzy jedli chleb żytni każ-
dego ranka, w dalszej części dnia 
odczuwali zdecydowanie mniejszy 
głód niż osoby spożywające chleb 
pszenny. Co więcej, uczucie syto-
ści utrzymywało się aż do godzin 

popołudniowych. Związane jest to 
z faktem, iż struktura chleba żyt-
niego pozwala na wiązanie wody, 
co powoduje wyraźne uczucie na-
pełnienia. Podczas badań na zwie-
rzętach dodatkowo udowodniono, 
iż myszy spożywające żyto cha-
rakteryzują się lepszą przemianą 
materii. 

Chleb razowy odchu-
dza?

Niestety, to co czasem uważa-
my na pierwszy rzut oka za pro-
dukt razowy, nie zawsze nim jest. 
Producenci coraz częściej uatrak-
cyjniają swoje produkty poprzez 
dodatek nasion słonecznika, dyni, 
czy sezamu, owoców suszonych 
oraz miodu. Niestety, dodatki te 
znacznie podnoszą wartość kalo-
ryczną produktu, nawet o 20-40 
kcal na kromce chleba. Zatem 
warto zapoznać ze składem pie-
czywa.  

Chleb ciemny: czy na 
pewno razowy?

Istnieje przeświadczenie, że 
im chleb ciemniejszy, tym lepszy. 
To, niestety, błąd.  Dzisiejsze ciem-
ne pieczywo często nie ma nic 
wspólnego z chlebem razowym. 
Do jego produkcji wykorzystywa-
na jest mąka jasna, a piękny kuszą-
cy brązowy kolor zawdzięcza się 
karmelowi dodawanemu do cia-
sta.  Aby odróżnić chleb barwiony 
od razowego, wystarczy porównać 
ich konsystencję i ciężar. Barwio-
ny chleb jest lżejszy i delikatniej-
szy niż razowiec. Poza za tym pro-
ducent jest zobowiązany zamieścić 
informacje, że w składzie znajduje 
się miód czy karmel oraz jasna 
mąka. Warto czytać więc etykiety 
i szukać pieczywa wyprodukowa-

tel. 56 682 26 80

nego z mąki z przemiału powyżej 
1400 (typ mąki).

Żyto dobre dla serca 
W badaniu przeprowadzo-

nym z udziałem 18 mężczyzn i 22 
kobiet, które trwało przez 4 tygo-
dnie  udowodniono, że codzienne 
spożywanie chleba żytniego jest 
idealną metodą zmniejszania stę-
żenia złego cholesterolu LDL. Inne 
doświadczenia udowodniły rów-
nież, że spożycie pieczywa żytnie-
go wiąże się z mniejszym ryzykiem 
chorób sercowo-naczyniowych. 
Związane jest to z  zawartością 
w ziarnie żyta alkaloidów, które 
pobudzają włókna mięśni gład-
kich naczyń krwionośnych i zapo-
biegają miażdżycy.

Żyto przeciw nowo-
tworom 

Udowodniono też, że spo-
żywanie produktów bogatych 
w ziarna żyta może uchronić nas 
przed guzem sutka oraz zahamo-
wać rozwój nowotworu okrężnicy. 
Fakt ten zawdzięczamy obecności 
w ziarnie żyta tzw. ligniny. Sub-
stancja ta ulega przekształceniu 
przez mikro�orę jelitową w związ-
ki zmniejszające ryzyko pojawie-
nia się nowotworów. Zawarty 
w zbożu błonnik ma również dzia-
łanie  pro�laktyczne.

Żyto w walce z cu-
krzycą 

Istnieją niezbite dowody na 

to, że żyto ma korzystny wpływ na 
gospodarkę. Badania przeprowa-
dzone w Finlandii udowodniły, że 
wzrost stężenia glukozy we krwi 
po posiłku złożonym z chleba żyt-
niego jest niższy niż po spożyciu 
chleba pszennego. Fakt ten tłuma-
czy się obecnością dużej zawarto-
ści rozpuszczalnej frakcji błonnika 
pokarmowego. Z kolei inne bada-
nia wykazały, że chleb żytni może 
zmniejszyć częstotliwość wystę-
powania cukrzycy typu 2, dzięki 
poprawie funkcji komórek beta 
trzustki, odpowiedzialnych za wy-
dzielanie insuliny.

Orkisz cenny dla zdro-
wia

Trzydziestoletnie badania pro-
wadzone w Niemczech wykazały, 
że spożywanie orkiszu regeneruje 
cały organizm, przywracając zdro-
wie. Naukowcy wykryli w ziarnie 
orkiszu i obecność rodanidu, sub-
stancji biologicznie czynnej, która 
jest naturalnym antybiotykiem 
występującym w ślinie, krwi i mle-
ku kobiecym. Orkisz działa prze-
ciwnowotworowo, chroni przed 
zakażeniami oraz wzmacnia serce 
i układ nerwowy.

Produkty zbożowe powinny 
być podstawą zdrowej i zbilanso-
wanej diety. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Pieczywo od bardzo dawna jest jednym z podstawowych artykułów spożywczych. Szacuje 
się, że średnio  w ciągu roku jedna osoba zjada ok. 100 kg chleba. Mówi się też o tym, 
że by utrzymać zgrabną sylwetkę, należy rezygnować z pieczywa. Z kolei, według zaleceń 
Instytutu Żywności i Żywienia, każdego dnia w naszej diecie powinno znaleźć się 5 porcji 
produktów zbożowych. Gdzie tkwi prawda? Jeść chleb czy go nie jeść? 
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     Tenis stołowy

Ferie na sportowo
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki na czas zimowej laby przygotowało zajęcia spor-
towe z różnych dyscyplin. W miniony piątek rozegrano turniej tenisa stołowego.

Indywidualne Mistrzostwa 
Gminy tenisa stołowego zor-
ganizowano dla uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjum. Do 
zawodów zgłosili się uczniowie 
z Dobrzynia nad Wisłą i Krojczy-
na. Uczestnicy rywalizowali w od-
powiednich dla siebie kategoriach 
wiekowych. W zależności od li-
czebności każdej z grup, rozgrywki 
prowadzone były systemem każdy 
z każdym lub systemem pucharo-
wym. Nad grą turniejową czuwali 
sędziowie: Jacek Hencel i Damian 
Specjalski. 

W kategorii szkół podstawo-
wych najlepsza wśród dziewcząt 

Szkoła podstawowa:
kat. dziewcząt:  kat. chłopców:
I Karolina Pawłowska  I Patryk Olewiński
II Zuzanna Urbańska  II Dawid Jaskólski
III Julia Fryżewska   III Kacper Podralski

Gimnazjum:
kat. dziewcząt:  kat. chłopców:
I Katarzyna Uznańska  I Damian Zaborowski 
    II Mateusz Dądalski 
    III Paweł Rzęsiewicz 

była Karolina Pawłowska. Wśród 
chłopców zwyciężył Patryk Ole-
wiński. W kategorii gimnazjum 
pierwsze miejsca zdobyli Katarzy-
na Uznańska i Damian Zaborow-

ski. Uczestnicy nagrodzeni zostali 
pamiątkowymi dyplomami oraz 
upominkami.

(pw)

R E K L A M A
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W miniony czwartek w hali sportowej Zespołu Placówek Oświatowych w Wielgiem odbył 
się III Turniej Halowej Piłki Nożnej Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych powiatu lipnow-
skiego. Pierwsze miejsce wywalczył Kikóła.

      Tenis stołowy

Turniej towarzyski
12 zawodników wzięło udział w towarzyskich zawodach tenisowych w Tłuchowie. Tytuł 
obronili zwycięzcy sprzed roku – Katarzyna Jankowska i Robert Urbański.

      Windsurfing

DKŻ po mistrzostwo
Zawodnicy Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego bardzo do-
brze zaprezentowali się na Mistrzostwach  Polski w Giżyc-
ku. Złoty medal w swojej kategorii wiekowej wywalczył 
Radek Furmański.

      Piłka nożna

Strażacy kopali

W szkolnej hali sportowej 
w Tłuchowie odbył się turniej 
tenisa stołowego. Po raz trzeci 
Uczniowski Klub Sportowy TOP 
zaprosił mieszkańców do rywali-
zacji o tytuł  „Najlepszej rakietki”. 
Do rozgrywek o tytuł mistrza gmi-
ny Tłuchowo przystąpiło 12 gra-

czy. W turnieju dominowali pa-
nowie, do kategorii kobiet zgłosiły 
się jedynie dwie panie: Katarzyna 
Jankowska i Sylwia Nadolska.

Rywalizacja toczyła się sys-
temem każdy z każdym. Wśród 
mężczyzn zwyciężył ubiegłorocz-
ny mistrz turnieju ping-ponga 

Laureaci turnieju (od lewej): mistrz Robert Urbański, Bartosz Kierzkowski, Kamil Przymirski oraz Sylwia Nadolska i Katarzyna 
Jankowska

Robert Urbański. Drugie miejsce 
przypadło Bartoszowi Kierzkow-
skiemu, trzeci był Kamil Przymir-
ski. Dla zwycięzców organizatorzy 
przygotowali pamiątkowe dyplo-
my i statuetki.

Patrycja Wałęsa
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Mecz między młodzieżówkami Makówca i Rachcina

W 18. Mistrzostwach Polski 
w windsur�ngu zimowym, które 
rozegrano na jeziorze Niegocin 
w Giżycku, nie mogło zabraknąć 
sportowców z Dobrzynia nad 
Wisłą. Wśród 58 zawodników na 
starcie stanęła 5-osobowa ekipa 
DKŻ. W kategorii juniorów (do 21 
lat) po raz pierwszy wystartował 
Dawid Furmański. W Mistrzo-
stwach Polski juniorów młodszych 
ścigała się czwórka zawodników 
z Dobrzynia nad Wisłą: Radosław 
Furmański, Szymon Piekarski, 
Maciej Kluszczyński i Remigiusz 
Niekraś.

Zawody rozegrano w bardzo 
zmiennych warunkach. W pią-
tek deskarzy przywitała odwilż 

ze średnim wiatrem, w sobotę 
był sztorm, a w niedzielę słońce, 
któremu towarzyszył słaby wiatr. 
Dawid, startujący w kategorii ju-
niorów, zajął dobre jak na debiut, 
szóste miejsce. Wśród juniorów 
młodszych dobrzynianie wiedli 
prym. Złoty medal MP zdobył 
Radek Furmański, tym samym 
poprawił trzecią lokatę sprzed 
roku. Srebrny medal MP juniorów 
młodszych zdobył Szymon, piąty 
był Maciej, a ósmy Remigiusz. Na 
rozgrywanych w Giżycku mistrzo-
stwach zawodnicy DKŻ zdobyli 28 
punktów w systemie współzawod-
nictwa dzieci i młodzieży. 

Patrycja Wałęsa

Radek Furmański ma na swoim koncie kolejny sukces
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Do udziału w rywalizacji 
zgłosiło się osiem drużyn nasze-
go powiatu. Wszystkie otrzymały 
dyplomy oraz piłki nożne, a trzy 
pierwsze puchary i medale dla 
każdego zawodnika. 

Zgodnie z przyjętym regula-
minem, wyłoniono najlepszego 
strzelca w fazie rozgrywek gru-
powych – został nim Rafał Eska 
z MDP OSP Skępe, najlepszego 
strzelca w fazie rozgrywek �nało-
wych – został nim Jakub Radliń-
ski z MDP OSP Moszczonne oraz 
najlepszego bramkarza turnieju 
– został nim Paweł Arent z MDP 
OSP Wichowo.

Imprezę zorganizowali: Za-
rząd Oddziału Powiatowego 
Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP w Lipnie, Komen-
da Powiatowa Państwowej Straży 
Pożarnej w Lipnie i Urząd Gminy 
Wielgie. Turniejowi patronował 
starosta lipnowski Krzysztof Ba-
ranowski.

(aba)

WYNIKI TURNIEJU

I miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Kikół
II miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Skępe
III miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Moszczonne
IV miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Wielgie
V miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Wichowo
VI miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Rachcin
VII miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Makówiec
VIII miejsce Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza z OSP Bobrowniki

Nagrody dla MDP OSP Skępe wręczają Tadeusz Wiewiórski, wójt gminy Wielgie   
oraz druh Wojciech Kuliński, prezes zarządu Oddziału Powiatowego Związku OSP 

RP w Lipnie

Paweł Arent odbiera puchar dla najlepszego bramkarza turnieju z rąk Haliny 
Sztypka, przewodniczącej Rady Gminy Wielgie
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      Siatkówka

Jastrzębie nad Toruniem
     Piłka nożna

MLKS na zgrupowaniu
Piłkarze dobrzyńskiego klubu piłkarskiego przed rundą wiosenną regenerowali siły w gó-
rach. Drużyna juniorów starszych Wisły Dobrzyń wypoczywała w Ustroniu.

Kolejny sukces zespołu z Jastrzębia w przedostatniej kolej-
ce III ligi piłki siatkowej. LZS gościł u siebie Akademików 
z Torunia.

Wyjazd był nie tylko okazją 
do wypoczynku w czasie ferii, ale 
przede wszystkim pozwolił zrege-
nerować siły przed rundą wiosen-
ną. Wiślacy każdy dzień rozpo-
czynali od rozruchu, ważnego dla 
każdego sportowca. Przez pierwsze 
trzy dni zaraz po śniadaniu piłkarze 
wybierali się na stok na narty oraz 
snowboard. Popołudnia to czas re-
laksu. Chłopcy odwiedzili rodzin-

ną miejscowość Adama Małysza, 
byli w aqua parku. Trzeci dzień 
zawodnicy z trenerem spędzili tak 
jak lubią najbardziej, czyli grając 
w piłkę. W przedostatni dzień po-
bytu w Ustroniu wyruszyli w pieszą 
wędrówkę na szczyt Równicy. Zdo-
bycie góry było próbą kondycyjną. 

Wyjazd miał służyć nie tylko 
przygotowaniu �zycznemu piłka-
rzy Wisły, ale również był formą 

nagrody za świetny 2010 rok. Waż-
na była także integracja drużyny, 
juniorzy pokazali, że są już dosko-
nałym teamem. Wyjazd był możli-
wy dzięki wsparciu �nansowemu 
Urzędu Miasta i Gminy w Dobrzy-
niu nad Wisłą oraz dzięki Jerzemu 
Wysockiemu, przewodniczącemu 
Powiatowego Zrzeszenia LZS. 

Patrycja Wałęsa

Przedpołudnia podczas zgrupowania w Ustroniu piłkarze Wisły spędzali na stoku
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W sobotę w hali Publicznego 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie rozegra-
no 13. kolejkę III ligi piłki siatko-
wej. Zespół z Jastrzębia podejmo-
wał drużynę AZS UMK Toruń. Od 
początku spotkanie kontrolowali 
zawodnicy LZS-u. Pierwszy set był 
wyrównany, zawodnicy obu dru-
żyn walczyli o każdą piłkę. Koń-
cówka była dość nerwowa, mimo 
to zawodnikom z Jastrzębia udało 

się wygrać do 23. Kolejne dwa sety 
również należały do LZS-u, któ-
ry pewnie pokonał Toruń 25:22 
i 25:17.

   Zespół Jastrzębia jest na czele 
tabeli, wyprzedza jednym punktem 
LZS Bogmar Ostromecko. Ostatnie 
spotkanie nasi zawodnicy rozegrają 
w sobotę na wyjeździe z Culmenem 
Chełmno. 

(pw)

LZS Jastrzębie: Łukasz Elwertowski (kapitan), Piotr Kołtuński, 
Jarosław Sztubecki, Radosław Urbaniak, Tomasz Tomaszewski, 
Mateusz Błażkiewicz, Łukasz Błażkiewicz, Rafał Szopiński, Jakub 
Białas, Dariusz Bonisławski (libero). Trener Jarosław Lewicki

LZS UMK: Paweł Kazimierczak (kapitan), Michał Rowicki (libe-
ro), Dominik Janik, Adam Nadrowski, Piotr Dobrzyński, Rafał Choj-
nacki, Dawid Pawłowski, Arkadiusz Lewandowski, Michał Nowicki, 
Paweł Domżalski, Marek Blachowski. Trener Joanna Kaczmarek

Przed zawodnikami LZS ostatnie spotkanie, decydujące o pierwszym miejscu Ê
w tabeli. W sobotę zagrają na wyjeździe

fo
t. 

Na
de

sł
an

e

R E K L A M A


	CLI17lutegoCMYK1
	CLI17lutegoCMYK2
	CLI17lutegoCMYK3
	CLI17lutegoCMYK4
	CLI17lutegoCMYK5
	CLI17lutegoCMYK6
	CLI17lutegoCMYK7
	CLI17lutegoCMYK8
	CLI17lutegoCMYK9
	CLI17lutegoCMYK10
	CLI17lutegoCMYK11
	CLI17lutegoCMYK12
	CLI17lutegoCMYK13
	CLI17lutegoCMYK14
	CLI17lutegoCMYK15
	CLI17lutegoCMYK16
	CLI17lutegoCMYK17
	CLI17lutegoCMYK18
	CLI17lutegoCMYK19
	CLI17lutegoCMYK20
	CLI17lutegoCMYK21
	CLI17lutegoCMYK22
	CLI17lutegoCMYK23
	CLI17lutegoCMYK24

